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C e n y  ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6»iv cm .  sze r . i  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia ch  g r. SO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r. 50, 
w k r o n ic e ,  r e p e r t u a r ,  u z ia ł  p o s r o d a r c z y .  : a s k i  u t e k śc ie  
g r . 70, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n i e  z ł .  1* - . Za 
j e d n o  s ło w o  w  d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r. 10, kup;-o
1 s p r z e d a ż  s ło w o  g r . 12, m a t r y m o n i a l n e ,  koresoc . n d e n c je  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r  20, d la  p o s z u k u ją cy ch  p ra cy  g r . S.
2 z a s t r z e ż e n ie m  m i e j s c  25 o rc . Z a g r a ń ic z .  o  50 r r c .  d ro że j

Znaczenie kursu działaczy 
społecznych i gospodarczych.

Jest wielką a właściwie największą 
zasługą tych ludzi, którzy zrzeszyli 
się w BBWR, że w miejsce dawnego 
egoizmu wnieśli w życie dążenie do 
rozbudzenia idei służenia Państwu, 
służenia celom ogólnym. Przez długie 
ata i wieki w życiu gospodarczem dą. 

żono wyłącznie do tego, aby za swą 
pracę czy też swój kapitał osiągnąć ko 
rzyść materjalną, możliwie najwięk. 
szą. Egoistyczna myśl była motorem 
pracy, była źródłem energji i wysił. 
ków.

Ale przyszły czasy, w których życie 
niezdolne już było pomieścić się w  
owych ciasnych ramach, w których 
zbankrutował stary liberalizm gospo* 
darczy, w których tylko i wyłącznie 
troska o całość stać się musiała po. 
budką i motorem działania BBWR, 
służąc tym właśnie hasłom, musiał po* 
myśeć nad tem, by stworzyć i wyszko 
lić zastęp ludzi, którzyby te hasła po* 
nieśli w tereny swej pracy, ponieśli w 
jak najszersze koła społeczeństwa poi* 
skiego. Dobrze przeto się stało, że dla 
działaczy społecznych i gospodar* 
czych urządzono w minionych tygo* 
dniach dziesięciodniowy kurs, na kto* 
rym stopięćdziesiąt osób, gotowych 
do pracy wysłuchało wykładów lu* 
dzi, którzy stoją w naszem życiu na 
wysokim poziomie pracy gospodar. 
czej, na którym otrzymał poważny za* 
sób wiedzy, potrzebnej im dla należy, 
tego zorjentowania się w mechanizmie 
życia gospodarczego Polski, w jego 
zagadnieniach i objawach, dla za. 
poznania się z polityką gospodarczą 
Rrządu, a wreszcie z wytycznemi pra« 
cy społeczno.gospodarczej w terenie 
w celu uaktywnienia lokalnych osrod 
ków inicjatywy gospodarczej.

Żyjemy w czasach ciężkiego przesi* 
lenia gospodarczego. Jak wszystko na 
świecie, skończyć się musi i ono. Mo.
• e jego kres nie jest już tak daleki, 
jak to sobie niekiedy wyobrażamy. 
Idzie więc o to, by nowa era, która 
zapanuje w świecie, zastała nas nale. 
życie przygotowanych, idzie o to, byś. 
my okres zastoju i bezruchu spożytko 
wali na zbudowanie nowych a trwa. 
łych dróg, ktoremi wypadnie pójść 
w tej lepszej przyszłości.

Rząd nasz w zagadnieniach gospo. 
darczych i społecznych nie przejął by. 
najmniej wygodnej roli biernego ob. 
serwatora Owszem, już bardzo wcze. 
śnie podjął się roli czynnika, harmo» 
nizującego działalność środowisk dys. 
pozycyjnych życia gospodarczego. 
Ale tym wszystkim przedsięwzięciom  
Rządu musi stale i zawsze pomagać 
czynnik społeczny, wyzbywający się 
ciasnego egoizmu, a rozumiejący zna. 
czenie dobra zbiorowego i dorobku 
wspólnego.

By zaś ten czynnik społeczny speł. 
nił swe zadanie, musi je znać najdo. 
kładniej. W  szczególności chodzi mię. 
dzy innemi o moment jeden szczegół, 
nie ważny. W  dziedzinie norm gospo. 
darczych polityka Państwa musi dą* 
żyć do zastosowania jednolitych za. 
sad na terytorjum całego kraju. Ale 
z drugiej strony jest rzeczą oczywistą, 
że — szczególnie w okresie trudności 
gospodarczych — rozmaita musi być 
wykładnia praktyczna tych zasad w  
rozmaitych pod względem gospodar* 
czym połaciach kraju. Przy braku tej 
regjonalnej adaptacji w praktycznej 
polityce przedewszystkiem władz sa-

Minister spraw zagrań. Estonii w Warszawie.
Warszawa, 23. V. (PAT) Wczoraj i 

popołudnu przybył do Warszawy sa. 
inolotem „I otu“ z Tallinna min. spr. 
zagr. Estonji Seljama z małżonką. P. 
Ministrowi towarzyszy wicemin. spr. 
zagr. Laretei. Na lotnisku cywilnem na 
O' icciu powitali p. ministra estońskie, 
go min. Beck z małżonką, wicemin 
spr. zagr. Szembek, min. Schatzel, wyż 
si urzędnicy MSZ z dyr. gabinetu mini 
stra Dębickim i szefem protokołu 
dypl. Romerem na czele, poseł estoń. 
ski w Warszawie min. Pusta z małżon. 
ką, członkowie poselstwa estońskiego, 
poseł czechosłowacki Girsa i austrjac.

ki Hoffinger akredytowani przy rzą­
dzie estońskim w Tallinnie, liczni re. 
prezentanci Iow . Polsko.estonskiego 
z prez. b. min. dr. Hubickim na czele i 
w. m.

Program pobytu estońskiego min. 
spray/ zagr. przewiduje w środę 23 bin. 
rano wizyty oficjalne, śniadanie u P. 
Prezydenta Rzplitej a wieczorem obiad 
i raut u p. Min. Becka. Następnego 
dnia śniadanie wydane przez prezesa 
Tow. Polsko.estońskiego marsz. Racz 
kiewicza, oraz obiad w poselstwie estoi 
skicm. Odjazd p m.nistra Seliama na. 
stąpi tegoż dnia wieczorem.

Orędzie Roosevelta o uprowadzeniu srebra
lako środka pokrycia

Waszyngton, 23. V. (PAT) Piczyd. 
Roosevelt zwrócił się do Kongresu z da 
wno zapowiedziancm orędziem w spra* 
wie srebra. Orędzie zaleca uchwalenie 
rządowi pełnorc-ocnictw do wydawania 
ustaw- mając/ch na celu wprowadzenie 
pokrycia srebrem obiegu pieniężnego. 
Pokrycie to ma stanowić 25% ogólne* 
go pokrycia kruszcowego, z pozosta. 
wieniem reszty złotu. Przyjmowana 
będzie zapłata w srebrze za zakupy 
czynione w Stanach Zj., przyczem sre* 
bro to zarówno -ak i srebro kupowane 
na rynku krajowym, będzie liczone pó 
50 ct. za uncję. Zapłata w srebrze i za* 
kupy kruszców czynione będą w celu 
stworzenia niezbędnych rezerw. Roo*

obiegu pieniężnego.
sevelt wspomina w swem orędziu o mię 
dzynarodowem wprowadzeniu bimetali 
zmu, iako o ostatecznem rozwiązaniu 
problemu srebra.

Orędzie domaga się jednocześnie peł 
r.oinocnictw do przejęcia obecnego za* 
pasu srebrnych monet w Stanach Zjed. 
na użycie ich do celów przemysłowych, 
przyczem przejęcie to nastąpi za spra* 
wiedliwą zapłatą, oraz do uregulowania 
Importu i eksportu i innych operacyj 
•ir.brnem' monetamf Ustawodawstwo, 
mające na celu realizację programu 
koosevelta, jest już opracowane i goto 
we do złożenia Izbom ustawodaw. 
czym. Spodziewane jest szybkie przy. 
jęcie tych ustaw.

Wybory prezydenta Czechosłowacji.
Praga, 23 V. (PA T) Po raz czwarty 

w historji republiki czechosłowackiej 
Izba posłów i senat, tworzące zgroma. 
dzenie narodowe, powołane zostały 
do dokonania wyboru prezydenta re* 
publiki, którym ma być wybrany po. 
nownie prezydent Masaryk. W  myśl 
postanowień konstytucji, prezes rady 
ministrów Malipetr zwołał zgromadzę 
nie narodowe, wyznaczając datę wy. 
boru na czwartek 24 b. m. o godz. 
9.30. Tym razem wybory odbędą się 
w historycznej sali, zbudowanej w la* 
tach 1493—1502 na zamku praskim 
przez króla W ładysława Il.go Jagieł* 
Jończyka. Zgromadzenie narodowe, 
które składa się z 300 posłów i 150 se* 
natorów, liczy obecnie 438 członków. 
Dla ważności wyboru prezydenta o* 
becnych musi być więcej niż połowa 
całej izby. Wybranym zostaje kandy* 
dat, który uzyskał conajmniei 3/5 gło 
sów obecnych. Wybranym może być

każdy obywatel republiki bez wzglę. 
du na płeć w wieku od lat 35 w górę. 

Prezydent Masaryk wybrany został 
j po raz pierwszy dnia 14 listopada 1918 
| przez rewolucyjne zgromadzenie naro. 
{ dowe. W  wykonaniu postanowień kon 

stytucji z dnia 23 lutego 1920, prezy. 
dent Masaryk wybrany został pono* 
wnie prezydentem 22 maja 1920, oraz 
po raz trzeci dnia 27 maja 1927 r.

Przypomnieć należy, że w r. 1920 
Niemcy czescy wystawili swego kan* 
dydata, który zdobył tylko 51 gło* 
sów. W  wyborach w r. 1927 komuni. 
ści uzyskali dla swego kandydata 54 
głosy.

Rezultat głosowania ogłoszony bę* 
dzie przez premjera Malipetra, który 
uda się do prezydenta Masaryka, prze 
bywającego na zamku praskim i spro* 
wadzi go do sali WładysławowskieJ 
dla odebrania przysięgi.

morządowych, stwarza się dla najszer* 
szych warstw ludności szereg zbęd* 
nych trudności i komplikacji. O tern 
też pouczono uczestników kursu.

Kurs był bardzo na czasie. Na fron* 
cie zagadnień uzdrowienia naszej pra* 
cy gospodarczej na plan pierwszy wy* 
suwa się obecnie program gospodarki 
samorządowej. Problem ten musi się 
stać wvtyczną dla prac działaczy spo* 
łecznych i gospodarczych na terenie. 
Tym też zagadnieniom na obecnym 
kursie była poświęcona specjalna uwa 
ga. Stan gospodarki samorządowej w 
Polsce wykazuje bowiem wielką nie* 
jednolitość oraz szereg przerostów i 
wybujałości, które nie dadzą się utrzy 
mać na stałe.

Działacze rozjechali się już w teren.

Rozjechali się z tem, by stworzyć ta* 
kie warunki, w których we wszyit* 
kich dzielnicach kraju maksimum sił 
ludzkich zużyje się w sposób najbar* 
dziej celowy dla pozostawienia przy* 
szłym pokoleniom państwa zasobniej* 
szego, lepiej zagospodarowanego. Sta* 
ną się oni niewątpliwie czynnikiem 
samodzielnej, odważnej, choć trzeźwej 
inicjatywy społecznej i gospodarczej. 
Ta zaś inicjatywa może się rozwinąć 
jedynie w atmosferze ideowego pogłę. 
bienia poczucia jednostkowej odpo. 
wiedzialności i zrozumienia, że celem 
codziennej pracy i walki jest dobre 
wyDełnienie tych zadań, które w  su* 
mie złożyć się mają na przyszłą po* 
myślność Państwa i społeczeństwa.

Al. Lan.

T E L E G R A M Y .
POLSKI WĘGIEL N A  W Ę. 

G kZECH ,
Budapeszt, 23 V. (PAT) Z inicjaty* 

wy Węgiersko.Polskiej Izby Handle* 
wej odbyła się w porcie Csepel uro* 
czystość z okazji przybycia pierwsze.- 
go transportu węgla polskiego z Gdy* 
ni przez Brailę do Csepel. Węgiel dla 
Węgier przywiozły dwa statki poi* 
skie. W  powitaniu wzięli udział przed 
stawiciele rumuńskiego ministerstwa 
spraw zagr., handlu i rolnictwa, dy* 
rekcja portu, przedstawiciele poseł, 
stwa i konsulatu Rzplrtej. Izby han. 
dlowej polsko.węgierskiej, oraz świa. 
ta gospodarczego. Przemówienie po. 
witalne wygłosił prezydent Izby Han. 
dlowej W ęg..Pol , na które odpowie, 
dział przedstawiciel Roburu.

KIEROW NICY CHALLENG‘U  
W  BRUKSELI.

Berlin, 23 V. (PA T) Płk. Kwieciń. 
ski i dyr. Makowski po jednodnio* 
wym pobycie w Berlinie udają się 
dziś w dalszą drogę przez Kolonię do 
Brukseli. W  rozmowie z przedstawi* 
cielem PAT.a kierownik zawodów  
ChallcngeTi pik. Kwieciński oświad* 
czyi, iż celem jego lotu jest zbadanie 
lrasy przyszłego Challenge‘u, obejtnu* 
jącej 9.500 km, oraz ustalenie warun. 
ków lokalnych na lotniskach, na któ. 
rych lądować będą samoloty, uczestni 
czące w zawodach. Płk. Kwieciński i 
mjr. Makowski zatrzymywać się będą 
w stolicach wszystkich państw, przez 
które przechodzi trasa lotu. (O  poby* 
cie kierowników Challenge‘u w Berli* 
nie donosimy na innem miejscu )

ULGI DLA R UM UN JI W  SPŁA* 
CIE D Ł U G Ó W  ZA G RAŃ .

Bukareszt, 23 V. (PAT) Z Paryża 
elonoszą, iż długotrwałe rokowania 
rządu rumuńskiego z przedstawiciela* 
mi wierzycieli zagrań. Rumanji dopro 
wadziły przy skutecznej interwencji 
franc. ministra spraw zagr. i ministra 
skarbu do porozumienia, według któ* 
rego Rumunja ma płacić odtąd na po. 
czet amortyzacji swych długów zagra* 
nicznych w ciągu trzech lat kwotę jed* 
nego miljarda sto miljonów lei rocz* 
nu r k,ad ceu ogromnie c.lciąża bu­
dżet Rumunji, gdyż dotychczas nor* 
malne raty roczne amortyzacji długów 
wynosiły 6 mijardów lei.

BUDŻET WOJSK. RUM UNJI.
Bukareszt, 23. V. (PA T) Pod osobi* 

stem przewodnictwem króla toczą się 
prace nad ustaleniem budżetu w o jsk o *  
wego Rumunji na rok bieżący. Rząd 
stwierdził, iż dopoki krajowy przemysł 
wojenny nie rozwinie się należycie, nie 
można ograniczać zakupów sprzętu 
wojennego, tylko do przemysłu kra jo* 
wego. Minister uzbrojenia gen. Ange* 
lescu otrzymał pełnomocnictwa do 
przeprowadzenia rokowań z zagranicz* 
nemi zakładami produkującemi sprzęr 
wojenny.

STRAJK PROTESTACYJNY  
W  PALESTYNIE.

Londyn, 23. V. (PAT) N a dziś pro* 
klamowany został w Palestynie jedno* 
dniowy powszechny strajk protestacy 
ny Żydów, nakazany przez organiza* 
cje żydowskie na znak protestu prze. 
ciwko ograniczeniom imigracyjnym do 
Palestyny. Strajk objął Jerozolimę, 
Tel*Aviv i Kaifę
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Wiadomuści bieżące.
S ru d d

D ezyderjusza  
Jutro; NMP. W sp. wier 

W schód sło ń ca  3 31 
Z achód 1934

T E A T R  WLELKL
Ś ro d a  g o d z . 19.30 „W eso ła  F a la  Lwów* 

ska" p rzed st. lo so w an e .
C zw a rte k  te a tr  zam knięty .
P ią tek  g o d z . 19.30 „ D o ż y w o c ie 1 p rem jera
S o b o ta  g o d z . 19.30 „D o ży w o cie" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Ś ro d a  g o d z . 19.30 „D ziew czę ta  w  m u n ­

d u rk a c h " .
C zw artek  go d z . 19.30 „D ziew częta  w m un 

d u rk a c h " .
P ią tek  g o d z . 19.30 „D ziew częta  w  m u n . 

d u rk a ch " .
S o b o ta  go d z , 19.30 „D ziew częta  w mun* 

J u rk a c h " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „P o d  żarem  T u rk ie s ta n u "  i i

d o d a te k .
A T L A N T IC : „Z ag ład a" (H a r ry  Feel).
C A S 1 N O : „N o cn y  lo t“ .
C O L O S S E U M : „N ie  jestem  an io łem  i 

rew ia  „Pocału j m nie — do  w id zen ia" .
C H IM E R A : „ D jab ły  w m iłości".
K O P E R N IK : „ C z ib i" .
M A R Y S IE Ń K A : „Z em sta d r. F u  Man<

chu' o raz  rew ja  „N asza  m asco tk a" .
M U Z A : „ N o c  w K airze".
P A Ł A C E : „C esarsk ie  ło w y " .
P A N : „ C h a n d u " .
P A S A Ż : „ C ó rk a  p u łk u "  z A n n y  O n d rą .
R A J : „W ielk a  k siężn a  A le k sa n d ra " .
S T Y L O W Y : Iw an  M o żu ch in  w łilm ie 

„1002 n o ce"  o raz  rew ja .
S W IT : „D laczego  zg rzeszy łam " i „Char* 

lic  ra tu je  E u ro p ę" .
S Ł O N C E : „N o cn e  sąd y "  o ra z  rew ja.
U C IE C H A : „K rw aw y  sz lak " , „N a  sk ra ju  

S ah a ry "  i rew ja .

— Teatr W ielk i. W o b ec  lic zn y ch  zap y tań  
z sze ro k ich  k ó ł p u b liczn o śc i, o ra z  celem  u* 
d o s tę p n ie n ia  w szystk im  sw ych  p rzed staw ień  
„W eso ła  F a la"  w y s tąp i d z iś  jeszcze ty lk o  
je d e n  raz , a le  ju ż  n ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i. Bę* 
d z ic  to  p rzed staw ien ie  lo so w a n e , n a  k tó re  
w szy stk ie  m iejsca o trzy m ać  m o żn a  w  cenie 
1 zł., 1.50 zł. i 2 zł. L o sow an ie  o d b y w a  się 
w y łączn ie  w  B iu rze  „Fot*A bo»R ad“ plac 
M arjack i 9, tel. 26*56, a w ieczorem  p rz y  
kasie  T e a tru  W ie lk iego .

Ju tro , we czw artek , T ea tr  W ie lk i n icczy n . 
n y  z p o w o d u  p ró b y  g en era ln e j „ D o zy w o . 
c ia".

— Premjera „D ożyw ocia"  F re d ry . W  pią* 
tek , d n ia  25 bm . o d b ę d z ie  się w T ea trze  
W ie lk im  p re m jera  „D o ży w o cia"  A le k sa n d ra  
F re d ry  z go śc in n y m  w ystępem  L udw ika  
S o lsk ieg o  w jeg o  n iezap o m n ian e j k reacji 
Ł atk i. P rzed staw ien ie  „D o ży w o cia"  z wy* 
stępem  z n ak o m iteg o  a rty s ty , k tó reg o  L w ów  
ta k  d łu g o  nie o g ląd a ł na  scen ie  stan ie  się 
p raw d ziw em  św iętem  d la  n aszej pub liczno*  
ści te a tra ln e j O b sa d ę  p o szczeg ó ln y ch  ró l 
s ta n o w ią  p o d  reżysersk iem  k iero w n ic tw em  
d y r. S o lsk ieg o  pp. K o ssocka, Ś liw ińsk i, Ma* 
chalsk i, Jaśk iew icz , G u ttn ę r , B io ch w icz , 
D o rw sk i, W ięck o w sk i i in . B ile ty  d o  n ab y - 
cia w k asach  T e a tró w  M ie jsk ich  i w kasie  
b iu ra  „Fot»A bo*R ad", p lac  M arjack i 9, tel. 
26*56.

— Teatr R ozm aitości. D zisiaj, we śro d ę , 
o raz  w d n ie  n as tęp n e  gra  T ea tr  R ozm aito* 
ści św ie tn ą  n o w o ść  C h . W in s lo e  „Dziew* 
czę ta  w  m u n d u rk ac h "  (A b o n . 20), k tó ra  
d z ięk i sw em u sen sacy jn ie  u ję tem u  próbie*

Z  T E A T R U  R O Z M A IT O ŚC I.

Dziewczęta w mundurkach.
Sztuka w  3 aktach w  12 obrazach C hrysty  

W insloe.

Przekład Z. G ryw ińskiej, reżyserja W ł.
K rasn o w ieck ieg o .

O b ecn a  sensacja  te a tru  R ozm aitości ocze* 
k iw an a  je s t ju ż  we Lw ow ie o d  ro k u . Mó* 
w iło  się o w y s taw ien iu  „D ziew czą t w  mun* 
d u rk a c h "  za raz  p o  ich  su k cesach  w W a rt 
szaw ie  i K rak o w ie . O d w a ż o n o  się w ystaw ić  
je  d o p ie ro  te raz .

N ic  d z iw n eg o . Je s t to  sz tu k a  w najpet* 
n iejszem  tego  sło w a  z n aczen iu  k o b ieca , to  
zn aczy  n ie ty lk o  n a p isan a  p rzez  k o b ie tę  d la  
k o b ie t i o n ich , ale  g ra n a  w y łączn ie  p rzez  
k o b ie ty , k tó ry ch  ro le  n ie  m ogą być  n ie r ó ­
w ne Z n aleźć  zaś co najm nie j p ię tn aście  do* 
sk o n a ły ch  a k to re k  w  jed n y m  k ry zy so w y m  
zesp o le  tea tra ln y m  — to  z ad a n ie  tru d n e  
i n ie  bez  ry z y k a .

W reszc ie  z a ry z y k o w a n o . I p ró b a  w y d a ła  
n a d sp o d z ie w a n e  ow oce. P u s ty  d o tą d  tea tr  
z ap e łn ił się n a  p rem je rze  (co  n ie  d z iw n e) i 
n a za ju trz  p o  n ie j (co  ju ż  p rzesąd za  zwy* 
c ięstw o). P rz y  k asie  tło czą  się lu d z ie .
I m ło d z ież . D u żo  m ło d z ieży .

G d y  d o  o k ien k a  kasy  te a tra ln e j '.iśnic 
się m ło d z ież , m o żn a  b y ć  p ew n y m , że d a ją  
d o b rą  rzecz. M ło d z ież  m a o d  niepam ię* 
tn y c h  czńsów  n ie o m y ln y  in s ty n k t tea tra ln y  
i w y czu je  zaw sze to , co w arte  w idzen ia . 
N a rz e k a  się n ie raz  n a  zo b o ję tn ie n ie  mło* 
d z ieży  w  s to su n k u  do  tea tru . T o  nicpraw * 
d a . D ajcie  tej m ło d z ieży  choć  je d n o  tak ie  
p rzed staw ien ie  — ch o ćb y  z całk iem  sta rego  
re p e r tu a ru  — jak ie  b y w a ło  za czasów  Pa* 
w likow sk iego , K am ińsk iego , G o s ty ń sk ie j i 
m ło d eg o  So lsk iego , a  ga le rja  za trzeszczy  
ial; w ów czas, g d y  w isia ł n a  n iej K o rn e l 
M ak u sz y ń sk i z W asylew skim ...

A te ra z  m ło d z ież  w y d z ie ra  ro d z ico m  o*

m ow i w ychow aw czem u i p e łn e j d ra m a ty  cz- 
nej ek sp res ji, żyw ej i b a rw n ej akcji sta ła  
się p ra w d z iw ą  sensacją  dn ia .

KOMUNIKA r t .
— K in o  rew ji. „ S ty lo w y " , ul. Szaszkiewi* 

cza 5. D ziś p rem je ra  rew ji p t. „K ied y  ko* 
b ic ta  m ów i n ie" . N a  e k ran ie  „Z ło d zie j mi* 
łości" z H . G ara tem .

— C olosseura. T y lk o  jeszcze p rz ez  dw a 
d n i p o w tó rz o n ą  zo stan ie  na  scenie teatru 
„ C o lo sseu m " rew ja „ P o d  g azem ". N a  ekra* 
n ie  „G rzeszn ica" .

KRONIKA MIEJSKA.

Wyjaśnienie Głównej Komisji Wy* 
borczej. W  „Kurjerze Lwowskim" z 
daty 20 maja b. r. pojawiła się notatka 
p. t. „Wydziedziczeni", z zarzutem, że 
w spisach wyborców pominięto ulicę 
Boczną Pełtewną, oraz że brak w spi* 
sacli kamienicy przy ul. Snopkowskiej 
37 i przy ul. Tarnowskiego 33. — Za* 
rzuty te, po sprawdzeniu przez kom* 
petentne czynniki, okazały się całko* 
wicie bezpodstawne. Ul. Boczna Peł* 
tewnej, na którą składają się bloki 
miejskie pod 1 orj. 1, 2, 3, 4, mieści się 
w spisie wyborców Okręgu XX, ob* 
wodu 4, ul. Tarnowskiego nr. 33 — w 
spisie Okręgu XII, obwodu 4, wresz* 
cic ul. Snopkowska nr. 37 — w spisie 
Okręgu XII, obwodu 5. W yborcy 
7. tych wszystkich realności figurowali 
w spisach już w chwili wyłożenia ich 
do wglądu.

Święto pułkowe 19 p. p. W  dniu 1 
czerwca b. r. 19 p. p. „Odsieczy Lwo* 
wa“ obchodzić będzie swe święto pul* 
kowe. W  roku bież. dzień ten obcho* 
dzony będzie ściśle w ramach we* 
wnętrznych pułku. Tradycyjnym zwy 
czajem odbędzie się w przeddzień t. J. 
31 maja b. r. wieczorem apel pole* 
głych, następnego dnia zaś uroczysta 
msza połowa, zaprzysiężenie rekru* 
tów, defilada pułku, obiad żołnierski 
i t. d. Specjalne zaproszenia nie będą 
rozsyłane.

„Lwów na cenzurowanem“. Stara* 
niem Rady Okręg. Unji Zw. Zaw. 
Prac. Umysł, we Lwowie odbędze się 
w piątek 25 b. m. w sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Bourlarda 
1. 5 o godz. 19 odczyt Wilhelma Ra* 
orta p. t. „Lwów na cenzurowantin*.

Wypłata zasiłków dla bezrobot* 
nych pracowników umysł, za miesiąc 
maj b. r. nastąpi we środę 30 b. m. od 
litery A —P i w piątek 1 czerwca od 
litery R—Z. W ypłaty uskutecznia się 
przy ul. Brajerowskiej 8, a asygnaty 
do wypłat podejmywać można przy 
ul. Szpitalnej 1 mezanin

Baczność legioniści! Zarząd Zw. 
Lcgj. wzywa wszystkich członków  
Zw. Legj. i kół pułkowych do gremjal 
nego udziału w zebraniu przedwy* 
borczem, które odbędzie się w naj* 
bliższą środę o godz. 19 przy ul. Bour 
larda 5.

Pol. Tow. Politechniczne podaje do  
wiadomości swoich członków, że Od* 
dział P. T. P. w Stanisławowie w po* 
rozumieniu ze Stow. Inżynierów Ru* 
muńskich A. G. I. R. urządza 8*dnio* 
wą wycieczkę do Rumunji w połowie 
czerwca b. r. W  programie zwiedzenie 
zagłębia naftowego w okolicach Mo* 
reni, rafinerji nafty w Campinie, re* 
zydencji królewskiej w Sinaja, Buka* 
resztu i Constanzy. Całkowity koszt 
wycieczki wyniesie około 150 zł. In* 
formacji udzieli Oddział P. T. P. w  
Stansławowie (inż. Tadeusz Makulski, 
ul. Kilińskiego 28).

Pol. Tow. Ekonomiczne urządza w 
sobotę 26 b. m. w wielkiej sali Izby 
Przem. Handl. o godz. 18*tej odczyt 
prof. Sucheckiego n. t. „Czy mamy za 
dużo lasów?" Wstęp wolny dla człon 
ków i wprowadzonych gości.

Z Muzeum żydowskiego we Lwo* 
wie. Uczestnicy Zjazdu Orjentalistów 
Polskich zwiedzili Muzeum żyd. w 
drugi dzień Świąt Zielonych. Przyby* 
lo około 20*tu uczestników i uczestni* 
czek pod przew. profesorów ks. Kia* 
weka i Chylińskiego.

Zużycie wody. W  czasie od 13 V  
do 21 V zużyto we Lwowie 209.700 m 
sześć, wody, czyli przeciętnie po 
23.300 m sześć, dziennie. Najmniejsze 
zużycie dzienne wynosiło 18.383 m 
największe 27.565. Zużycie wody za* 
leżne jest od tempeiatury i opadów 
atmosferycznych. Przeciętna najniż. 
temp. wynosiła 10.31 st., najwyż. 19.96 
st. Rozpiętość temp. od 5 st. do 25 st. 

*  *  *

Samobójstwo. Jerzy Rastawiecki, 
syn znanego we Lwowie rejenta, po* 
pełnił wczoraj samobójstwo wystrza* 
leni z rewolweru w serce w swem mie 
szkaniu przy ul. Badtnich 5. Zaw'e» 
zwany iekarz stwierdził śmierć. Powo* 
dy samobójstwa me są narazie znane.

Z KRAJU.
Premjer Kozłowski u P. Prezydenta 

Rzplitej. Wczoraj w południe P. Pre* 
zydent Rzplitej przyjął na Zamku Pre 
zesa Rady Ministrów prof. dr. Ko* 
złowskiego, który poinformował Pana 
Prezydenta o bieżących pracach Rzą* 
du.
N ow y regulamin Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych. P. Minister Spraw 
Wewn. zatwierdził nowy regulamin 
Ministerstwa, który został wydany 
drukiem. Jest to pierwszy tego rodzą* 
ju regulamin w Polsce. Zawiera on W 
formie skodyfikowanej wyciąg z 
wszystkich przepisów, regulujących 
organizację i tryb urzędowania Mini* 
sterstwa za okres od 1918 do 1934 r 
Wzorując się na tym regulaminie, wy* 
dano analogiczne regulaminy dla U* 
rzędów wojewódzkich.

Misja brazylijska w Warszawie. 
Wczoraj przybyła do Warszawy bra*

zylijska misja wojskowa, złożona z 7 
oficerów z gen. de Castro na czele. W  
południe członkowie misji złożyli na 
grobie Neznanego Żołnierza wieniec, 
poczem podejmowani byli przez wice* 
ministra gen. Składkowskiego obia* 
dem w kasynie garnizonowem.

Oddalenia powództwa nr. Brassow. 
Sąd apelacyjny w Warszawie oddalił 
na wczorajszem posiedzeniu powódź* 
two hr. Brassow przeciw Skarbowi 
Państwa o własność majątków ziem* 
skicli Zagórze, Ostrowy i Kłobuk, do 
których hr. Brassow rościła sobie pra* 
wo jako ich rzekoma dziedziczka. Sąd 
zasądził pozatem na rzecz Skarbu Pań 
stwa kwotę 10.000 zł kosztów sądo* 
wych.

Pożar. W e wsi Ostrów, pow. piń* 
skiego, wybuchł w jednem z zabudo* 
wań pożar, który wkrótce przerzucił 
się na sąsiednie budynki. Ogółem spło 
nęło 45 domów mieszkalnych i 141 bu 
dynków gospodarczych. Straty wyno* 
szą około 100.000 zł. Ogień podłożył 
właściciel gospodarstwa, w którem po 
żar się rozpoczął, Maksym Ostrowski, 
celem uzyskania premji asekuracyjnej. 
W  płomieniach zginęła jedna osoba, 
zaś dwie doznały ciężkich poparzeń.

Dramat małżeński na cmentarzu. W  
W ilnie na cmentarzu Rossa miał wczo 
raj miejsce krwawy dramat małżeński. 
Student Uniwersytetu wileńskiego Mi 
chałowski strzelił dwukrotnie do swej 
żony, raniąc ją ciężko, poczem popeł* 
nil samobójstwo. Przyczyną tragedji 
były niesnaski rodzinne. Ostatnio Mi* 
chałowscy nie żyli z sobą.

Tragiczne skutki nieostrożności. Na  
terenie gminy Zwyżeń, w pow. brodź* 
kim, podczas rozbierania znalezione* 
go granatu armatniego nastąpił wy* 
buch, w wyniku którego czterech pa* 
robków wiejskich w wieku od 14 do 
25 lat poniosło śmierć na miejscu. Gra 
nat pochodził z czasów wielkiej woj* 
n y .__

Burza gradowa. Nad Monastyrkiena 
Brodzkim, w pow. Brody, przeszła o* 
negdaj burza gradowa, która wyrzą* 
dziła znaczne szkody, niszcząc poło* 
we zasiewów.

ZE ŚWIATA.

Przedstawiciele Aeroklubu Rzplitej 
w Berlinie. Na lotnisku w Tempel* 
hofie wylądowali onegdaj delegaci 
Aeroklubu Rzplitej: ppłk. Kwieciński 
i mjr. Makowski, którzy przybyli do 
stolicy Niemiec w związku z przygo* 
rowaniami do tegorocznego Challen* 
ge'u Delegaci noiscy podejmowani 
byli gościnnie przez Aeroklub Rze» 
szy.

Odznaczenie działaczy rumuńskich.
Konsul polski w Czerniowcach, Uz* 
dowski, udekorował orderem Polonia 
Restituta p. Joana Iacobana, b. pre»

sta tn ie  p ien ią d ze , bo  m ów i się w tea trze  o 
n ie j. D z isie jsza  m ło d z ież  n ie  d a  się ju ż  wy- 
rzucić  za d rzw i, gdy m ow a o p ro b lem ach  
je j ży cia . C hce  słu ch ać  i w iedzieć  i zab rać  
g ło s. D w adz ieśc ia  la t iem u  n ie  b y ło b y  na 
sali ty lu  p raw d z iw y ch  ch ło p c ó w  i dziew* 
cząt w  m u n d u rk a c h  i bez n ich . D z iś  jest 
ich p e tn o  — i z zap a rty m  tchem  jed n i - -  z 
uśm iechem  n ied o w ie rza n ia  i kp in  d ru d z y  
— p rz y s łu ch u ją  się trag e d ji m alej k o le ­
żank i M an u e li v o n  M e in h ard is , są d z ą  i 
b iją  b raw o .

T rag e d ja  M an u e li m a — n a p o z ó r  — c h a ­
ra k te r  d o ść  w y ją tk o w y  i sp ecy ficzn y . Roz* 
g ry w a  się n a  tle  zn an eg o  nam  i ze w spo- 
m nień  sz k o ln y ch  i z p sy ch o ło g ji w ieku  doj-- 
rzew an ia  t. zw . „u w ie lb ien ia" , jak iem  
c z te rn as to le tn ia  d z iew czy n k a  d a rz y  sw oją  
nauczy cie lk ę .

Z an im  d z iew czy n a  su b te ln a  i n e rw o w a 
w ejdzie  w e w łaśc iw y  sp o só b  o d czu w an ia  
m iłości, zan im  zak o ch a  się p o  raz  p ie rw szy  
w k o led z e  b ra ta , w p a r tn e rze  z lekcii tań* 
ca,, czy ch o ćb y  w a k to rz e  film ow ym  — ob* 
d a rza  czasem  n am ię tn em  p rzy w iązan iem  i 
re lig ijn ą  w p ro s t a d o rac ją  w y ch o w aw czy n ię  
lu b  p rz y ja c ió łk ę . W y ch o w aw czy n i jed n ak  
sta je  się częściej p rzed m io tem  teg o  idealne* 
go „ z a k o c h a n ia " , gd y ż  d z ieck o , szczególn ie  
d z iew czy n k a , p o trz e b u je  p o d z iw iać  ko g o ś, 
u legać  czy jem uś p rz ew o d n ic tw u  i au to ry - 
te to w i, a  k o leż an k a  rz a d k o  m oże w zb u d zić  
teg o  ro d z a ju  uczucia .

N iem a  w tern „zak o ch an iu  się" dz iew czy n  
k i w  nau czy cie lce  n ic z łego . A n i w rozu* 
m ien iu  c iasne j, p ru d e ry jn e j m ora ln o śc i, ani 
w p o jęc iu  p sy ch o lo g a , w y ch o w aw cy  i le- 
k a rza . I chociaż  tak a  eg za lto w an a  m iłość 
d z ieck a  d o  w y ch o w aw czy n i jest p ie rw szą  
p ra w d z iw ą  n am ię tn o śc ią  m ło d o c ian eg o  ser* J 
ca, chociaż  — jak  w szystk ie  lu d zk ie  sym* | 
p a tje  — jest (w ed le  s łó w  p a n n y  v o n  B ern 
b u rg ). „cząstką  tej o lb rzy m ie j p o tęg i, k tó ra  
b u d z i i, p o ru sz a  św ia ty " — sta je  s:ę d la  
ro z w o ju  dz ieck a  e lem entem  d o d a 1;::m . ro i*

b u d z ą  w n iem  id ea lizm  i z d o ln o ść  d o  wici* 
k ich  w y siłk ó w  i n aw et o d w raca  zain te reso - 
w anie  d z iew czy n y  o d  sp raw  sek su a ln y ch , 
każąc  jej na  d łu g i jeszcze czas ndsunąć się 
o d  m ęskiego św iata, a na  ch ło p c ó w  p a trzeć  
z całk o w itą  o b o ję tn o śc ią  (sp o só b  w jaki 
M an u e la  p rz y ję ła  lis t m iło sn y  nau czy cie la  
f tc h tu n k u ) .

A le  te ra z  d o c h o d z i d o  zetk n ięc ia  się tego  
czystego  św iata  uczuć dz ieck a  z bru* 
d n y m , z d ep raw o w an y m  św iatem  uczuć 
d o ro s ły c h  lu d z i. M an u e la  zo sta je  c d d a n a  
d o  z a k ła d u  w ych o w aw czeg o , d o  id ea ln ćg o  
z a k ła d u  d la  n a jlep szy ch  dz iew czą t niemioc* 
k ich , gdzie  p o d  p ro tek to ra te m  W ielk ie j 
K siężny  m ają d o ra s tać  się i ksz tałcić  „przy* 
szłe ż o n y  b o h a te ró w " . Z asad ą  tego  zakła- 
du , u tw o rz o n eg o  na w zór sz k o ły  k a d e tó w ,' 
jes t sur.owość, p o rz ąd e k , w o jskow a rów ność  
i z ab ija jąc y  c h łó d . N a  tle  teg o  pó lk ln sz to - 
ru , p ó ło d w a ch u , w śró d  dz iew czy n ek , k tó re  
a lb o  jak  lisa  tem p eram en tem  p rz ez w y c ię ża ­
ją  z ab ó jcz y  w p ły w  zak ład u , a lb o  jak  O d a  
m ask u ją  sie um ie ję tn ie , a lb o  jak  E d clg ard a  
m o d lą  się o c ierp liw ość,, a pó źn ie j do,stają 
ro z s tro ju  n e rw ó w  — M an u e la  zaczy n a  ro* 
snąć jak  k w ia t o o d u iza jąc em  bogactw ie  
b a rw  i w on i. W y rz u c o n a  tu  z d o m u  cio tk i, 
s ie ro ta  bez m atk i, p rz y ch o d z i d o  zak ład u  
z n icu k o jo n y m  g ło d em  serca  i o d ra z u  o d ­
da je  to  serce jed y n e j o so b ie , k tó ra  w  tym  
całym  p o n u ry m  d o m u  s tw o rz o n a  jest do  
m iłości. P an n a  v o n  B e m b u rg , w ychow aw * 
ezyni z p o w o ła n ia , c ie rp i w zak ład z ie  p a n ­
ny  v o n  N o rd e c k  n iem niej o d  M an u e li. A le  
ma w ięcej h a r tu  n iż  m ała  dzicw czynica, ma 
z resz tą  n ad z ie ję , że k ied y ś  m oże u d a  jej się 
zm ienić system  w y ch o w aw czy  tej „ tru p ia r ­
n i". M ięd zy  n au czy c ie lk ą  a dz ieck iem  z a ­
w iązu je  się n ić  m iłości. M ac ierzyńsk ie j ze 
s tro n y  w y ch o w aw czy n i, ro m an ty czn e j dzie 
c inne j i an ie lsk o  b ezg rzeszne j ze s tro n y  
M an u e li.

W te d y  — w chw ili p o d n iecen ia  p o  p rzed

sta w ien iu  szk o ln em , k ied y  M a n u e la  u p ó j 
n a  p o w o d zen iem , p o w in szo w an iam i nai 
czycie lek  i szw edzk im  p o n czem  w y  Mas: 
p ło m ie n n ą  m ow ę na cześć sw ojej m iłości 
d o w ia d u je  się i o n a , i jej k o leżan k i, że p 
p e łn iła  s tra sz n y  „g rzech ", że jest b ru d n a  
trę d o w a ta , i że n ie  m oże o d tą d  p rzeb y w ; 
razem  z in n em i dziećm i, bo  jes t — n ien o  
m alna...

M au e la  ro zu m ie  ty lk o  je d n o . Z e  w yrz 
d z iła  jak ąś w ie lką  k rzy w d ę  p a n n ic  \ c 
B e m b u rg  i, że ją  z n au czy cie lk ą  ro z d z ie l 
P rz e p e łn io n e  żarem  m ło d z ień czy m  serc 
p rz ew ra ż liw io n a  d u sz a  led w ie  z b u d z o n  
d z iew czy n y , w k tó re j d rzem ie  ju ż  tak; 
w ielka a rty s tk a  — n ie  w y trzy m u ją  u d e rz  
n ia ś lep ej, b ru ta ln e j pięści fa łszyw ej mi 
ro ln o śc i i fa łszyw ie p o ję teg o  w ychow a* 
stw a. M an u e la , n ak reś liw szy  ręką szeroi 
d z ie c in n y  k rzy ż  n a  g ra n a to w y m  m u n d u rk  

■ i b iałym , o d św ię tn y m  k o łn ie rzu , rzuca  s 
- j .  o k n a .

t O to  p ro b lem  tej sz tuk i, o k tó re j ju ż  chi 
d zą  w ieści, że jest b a rd z o  „ p ik a n tn a " ; w 
d o czn ie  z ro zu m ien ie  d u sz y  dz ieck a  je s t i 
na r sp ra w ą  ró w n ie  n ied o s tę p n ą  sze ro k i 
p u b lic z n o śc i, jak  b y ło  czc ig o d n em u  gron 
w y chow aw czem u w  sztuce W in s lo e . r .i 
d z io tn  z d ep ra w o w a n y m  p rzez  życie, cz 
ch o ćb y  t. zw. p rą d y  w sp ó łczesn e  i lek tu r 
w y d a je  się k łam stw em  i o b łu d ą  n azw an  
uczu c ia  d z ieck a  tak  w łaśn ie , ja k  n a  to  z,

Z resz tą  m ożliw e, że ten  p rz y k ła d , ja l  
W in slo e  ro z w ija  w  sw ej sz tuce , rzu co n e j r 
t ło  ek sk lu zy w n eg o  i p rz ed w o je n n eg o  z?.k 
d u  w N iem czech , p o z o s ta je  d o ść  o d o so b n i 
n y  i d la  w ie lu  o só b , z a ró w n o  z p ośród  ml 
d y ch  ja k  i s ta ry ch , n iez ro zu m ia ły . A le  n; 
le ż y  pam ię tać , że p o d o b n ie  jak  z miłość: 

; M an u e li d o  n au czy c ie lk i, o b c h o d zą  się h  
j dzie d o ro ś li  z w szystk iem i n iem al uczuci; 
■ mi m ło d z ieży . T o , co w ty ch  m ło d o c ian y c  

d u szach  k ie łk u je  sw o b o d n ie , jak  ro ślin  
a b y  k ied y ś  w zejść w sam ą p o rę  i we wł;
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fekta okręgu czernioweckiego, oraz p. 
Mikolaia Sa\eanu, b. burmistrza Czer 
niowiec za zasługi, położone na polu 
zbliżenia polsko*rumuńskiego. Po de* 
koracji odbyło się w salonach konsu* 
latu przyjęcie, w którem wzięła udział 
miejscowa kolonja polska.

Lotnicy polscy w Czerniowcach. Na 
lotnisku czerniowieckiem wylądowały 
wczoraj w drodze powrotnej z Buka* 
resztu do Warszawy dwa samoloty 
polskie i jeden szybowiec. Po przenoś 
cowaniu lotnicy wyruszają w dalszą 
drogę.

Wewnętrzna pożyczka sowiecka. 
W yłożona do subskrypcji w dniu 15 
kwietnia b. r. wewnętrzna pożyczka 
sowiecka pod narwą „drugi lok dru* 
giej piatiletki" na ogólną sumę trzy i. 
pół miłjarda rubli została w całości 
pokryta. Prasa sowiecka podnosi znas 
cznie większy udział wsi w pożyczce, 
niż w latach ubiegłych.

Rozmowa Litwinowa z Trockim? 
Prasa francuska notuje pogłoskę, że 
kom. Litwinow, który bawił ostatnio 
w Genewie, wyjechał do Mentony, 
gdzie ma zobaczyć się z przybywająs 
cym w tamtej okolicy Trockim

Nowe zamachy dynamitowe. W  cza 
sie Zielonych Świąt dokonano w Au* 
strji kilku nowych zamachów dynami 
towych. M. in. uszkodzona została h a s  
ła zdrojowa w uzdrowisku Ischl. W  
Scherling wysadzono w powietrze 
wielki transformator elektryczny. Eks 
płodowa)y tam również petardy, wy* 
puszczone z Bawarji przy pomocy ma 
łych baloników. Między miejscową 
ludnością a narodowymi socjalistami 
doszło do licznych bójek.

Zwolnienie internowanych w Au-- 
strji. Na zarządzenie sądu krajowego 
w W iedniu wypuszczono na wolność 
członków zarządu partji socjabdemo* 
kratycznej, aresztowanych w lutym 
pod zarzutem zbrodni zdrady stanu. 
Dwóch członków tego zarządu pozo* 
staje nadal w więzieniu, a to b. bur* 
mistrz Wiednia dr. Seitz i dr Danne* 
berg.

Alfons hiszpański zrzekł się tronu. 
B. król hiszpański Alfons XIII prze* 
słał na ręce przedstawicieli ruchu mo* 
narchistycznego w Hiszpanji list, w  
którym stwierdza, że nawet w razie 
restytucji monarchji nie zasiądzie na 
tronie hiszpańskim.

Maszynista francuski aresztowany 
w Niemczech. Na dworcu kolejowym  
w Kehl władze niemieckie aresztowały 
maszynistę pociągu francuskiego P.ey* 
mana pod zarzutem ironicznego kry* 
tykowania instytucyj narodowo*socja* 
istycznych. Prasa francuska domaga 
się interwencji dyplomatycznej, zazna* 
czając, że aresztowanie obywatela fran 
cuskiego, który służbowo przybył do 
Niemiec, jest niedopuszczalne.

Akcja przedw* borcza we Lwowie.
Chrześcijańskie Związki Zawodowe 
za listą Pol. Komitetu Wyborczego.

W  poniedziałek 21 bm. odbyło się 
w Domu Katolickim masowe zebranie 
członków Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych, któremu przewodniczył 
senator Dr. Thulie. W  prezydjum za* 
siedli p. Górny, prez. Zjedn. Chrzęść. 
Zw. Zawód., p. Wierzbicki, prez. Pol. 
Zw. Funkcj. Państw., p. Huńka, pre* 
zes „Przyjaźni", p. Skoropada, prezes 
Zw. Doz. Dom. i p. Buczka, prac. ceg.

Zasadnicze przemówienie wygłosił po 
seł ks. Dr. Szydelski, który scharakte* 
ryzował różnice ideowe między starym 
a nowym samorządem, podniósł konie* 
czność ścisłej współpracy samorządu 
z państwem i wskazał na ogromne za* 
dania przyszłej rady miejskiej, która 
musi podnieść Lwów pod każdym 
względem i utrwalić jego tradycje poi* 
skie i chrześcijańskie. W  obecnym 
stanie rzeczy robotnicy polscy iść mu* 
szą ławą solidarnie za listą Polskiego 
Komitetu W ybór., którego ideolo* 
gja i kandydaci dają pełną gwarancję, 
że przyszła rada miejska służyć będzie 
dobru państwa, miasta, polskości i tia* 
dycii chrześcijańskiej.

CZY JESTEŚ JUZ CZŁCNKIFM  
LICI; C BRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

1 Przemówienie posła ks. Szydelskiego J  zostało przyjęte burzliwemi oklaskami 
i przez zebranych, którzy jednomyślnie 
| oświadczyli się za poparciem listy Pol* 

skiego Komitetu W  yborczego.

JAKIE LISTY ZGŁOSZONO  
W  PRZEMYŚLU.

Gł. kom. wyb. do Rady Miejskiej 
w Przemyślu uznała za ważne nast. li* 
sty; Okr. I; Lista Nr. 1. Polski Blok 
Gosp., 2. SPP Hutachduth, 3. Blok 
socj.*dem. (PPS) PIitachduth*Poalej* 
Sjon, 4. Pol. łuta nar. (Str. Nar.), 5. 
Zjedn. ukr. poi. i żyd rob. biedoty i 
prac. intel. (komuniści), 6. Żyd. blok 
wyb., 7. Ukr. nacj. lista.

Okr. II: 1. Blok, 2) PPS, 3. Str. nar., 
4. Nacj. ukr., 5. żyd. blok, 6. komuniści.

Okr. III; 1. Blok, 2. S*r. nar. 3. PPS, 
4. komuniści, 5. nacj. ukr., 6. żyd. blok 
mieszcz.

Okr. IV; 1. Blok. Listy Nr. 2 PPS,
3. Str. nar., 4 nacj. ukr., 5. komuniści 
unieważniono

Okr. V; 1. Blok, 2. Str. nar., 3. PPS,
4. kom., 5. nacj. ukr.

Okr VI: 1. Blok, 2. Str. nar. 3 PPS, 
4. kom., 5. nacj. ukr.

W e wtorek odbył się imponujący 
wiec obywatelski, zwołany przez Pol, 
Blok Gosp. Przemawiał posł dr. Zdz. 
Stroński, sen. Garlicki oraz poseł Bur* 
da. Zebrani jednomyślnie uchwalili po 
przeć listę Pol. Bloku Gosp.

Program budowy ćróg lwowskich.
Od roku 1931 rozpoczął oddział dro* ! konserwację 400.000 zł., tj. 33.3 proc.), 

gowy zarządu miejskiego we Lwowie 
gospodarkę drogową opartą na 5-łetnim 
programie, którego jedną z głównych 
zasad stanowiło zamierzenie usunięcia 
z miasta nawierzchni szutrowych przez 
zastąpienie ich nawierzchniami nr u ko* 
wemi, względnie asfaltowemi, zależnie 
od warunków terenowych i ruchowych. 
Równocześnie położono wielki nacisk 
na konserwację nawierzchni, która 
przedtem była w zupełnem zaniedba* 
niu.

Dla lepszego uwypuklenia wzrostu 
wydatków na konserwację podajemy 
globalne kwoty, zuzyte na budowę 
drag w ostatnich trzech latach:

W  roku 1931/32 wydatkowano na 
J-ogi 1,850.000 zł. (nowe budowy
1.800.000 zł., tj. około 97 proc., a na 
konserwację 50.000 zł., tj. 3 proc.).

Wroku 1932/33 wydatkowano na 
drogi 1,350.000 zł. (nowe budowy
1.200.000 zł., tj. około 89 proc. a na 
konserwację 150.000 zł., tj. około 11 
procent).

W  roku 1933/34 1,600.000 zł. (nowe 
budowy 1,200.000 zł., tj. 66 proc., na

ściw yin celu , zo sta je  p rzed w cześn ie  odkry= 
te, zd ep tan e , n azw an e  o h y d n ie  i spoi.ic* 
w ie ran c  na  szk o d ę  jed n o s tk i i spo łeczem  
stw a. N ie  w o ln o  bo w iem  dziecka  p o d c iąg ać  
pFzem ocą d o  p o z io m u  naszy ch  uczu ć  i po* 
jęć. N ie  w o ln o  n azy w ać  grzechem  tego , co 
w d z ieck u  jest n iew in n o śc ią . M y sam i po* 
w in n iśm y  schodzić  d o  p o z io m u  dz iecka, 
staw ać  się — w ed le  cw angelji — „ jako  ma* 
h iczcy " .

T o  je d n a  n au k a  „D ziew czą t w  m undur* 
k ach “ . A  d ru g a , w y p ły w a jąca  z surow ej 
k ry ty k i su ro w o śc i system u  w ychow aw cze* 
go, n au cza  o tem , że d o  p ra w id ło w eg o  wy* 
ch o w an ia  k o n ieczn a  jes t w o lność . N ie  mo* 
żc n ik t ro zw ijać  się p o d  ba tem . P rzysz łe  
ż o n y  i m atk i b o h a te ró w  n ie  m ogą b y ć  tyl* 
k o  o d d z ia łem  k a rn y ch  m arjo n c tck , k tó ry m  
d o  k o m p le tn eg o  w y ch o w an ia  b ra k  ju ż  tyl* 
k o  — k u c h n i p o lo w e j. Z  tak ich  k o sza r wy*, 
ch o d zą  w  św iat żo n y  i m atki — k ap ra li.

T ak a  to  jes t — p ro sta , jak  re p o rta ż  zhu* 
d o w an d  — ta  sen sacy jn a  sz tu k a , k tó ra  ob ie  
g la ju ż  jrół E u ro p y . N a leży  o n a  do  ty th  

' sz tuk , — w obec k tó ry ch  w id z  n ie p a trzy  
an i na  b u d o w ę , an i na  p ra w id ło w y  rozw ój 
d ram aty czn o śc i, an i na d ek o rac je . A k to rz y  
zaś tak ich  sz tu k  n ie  m ogą „grać". M uszą  
n a  szereg  w ieczo ró w  kosz tem  nerw ó w  i di>* 
chow ej siły  staw ać się o sobam i d ram a tu .

Je s t to  bow iem  je d e n  z n ie liczn y ch  praw* 
d z iw y ch  d ra m a tó w  życia p rz esz c ze p io n y  uo  
te a tru . N ie  c iekaw ostka  p sy ch o lo g iczn a , ale 
p o d p a trz o n a  p ra w d a , n ie  „p ro b lem ", ale 
w ielka k rz y w d a , w y d a rta  ta jem n iczy m  p rze  
paśc iom  duszy  dziecięcej. T o  też  łzy  bo* 
h a te rk i M an u c li b y w a ją  często p raw dziw e. 
P łak a ła  A n d rz e je w sk a  p łak a ła  praw dziw e* 
mi łzam i i J a n in a  M artin i, n ie m yśląc o tem , 
żc p o  tw a rzy  ścieka jej szm inka . A  to  juz  
b y ło  d ru g ie  p rzed staw ien ie ...

P ro w ad z iły  sz tukę  trz y  a k to rk i: 2  y  c. z*
k o w s k a ,  ch ło d n a  n a p o zó r, a p e łn a  miło* 
ści i w spó łczucia  p a n n a  v o n  B e rn h u rg , 
w sp an ia le  zw arta , o p a n o w an a  •. scenach 
z uczen icam i, p ło n ąca  p ra w d ą  i oskarżę* 
n icin  w  m om encie  ro z p ra w y  z p rz e łó ż  m ą.

O b o k  n iej M a r t i n i ,  M an u e la  v o n  Mein* 
h a rd is , dz iew częca i n a iw n a  w  k ażd y m  i u * 

clui, p o ry w a jąc a  w p rz e b ra n iu  ry cerza , nic* 
p ra w d o p o d o b n ie  p ro s ta  i p raw d z iw a  w 
chw ili p rz e d  sam o b ó js tw em . I w ró ż c ie  
M a t u s i a k ó w n a ,  p e łn a  n iez ró w n an eg o  
tem p eram en tu , dz iew czyna*urw isz , n ad a jąca  
ch a ra k te r  i to n  całem u zespo łow i ty ch  zna* 
k o in ic ie  d z iec in n y ch  g ran a to w y c h  m undur* 
k ó w .

Św ie tn ie  zag ra ły  p o za tem  w 'ziewczę* 
cym  zesp o le  K a m i ń s k a  (c h o ro w ita , po* 
w ażn a  h ra b ia n k a )  i 13 o n a c k  a. (T y p o w a 
N iem eczka  trochę  ru b a szn a , a le  poczciw a, 
d z iew czy n a* p rzew o d n iczk a). Po  s tro n ie  d o  
ro s ły ch  g a le rja  sk o ń czen ie  o p raco w an y ch  
fig u r: P rz e ło ż o n a  w  pełnej g ro źn eg o  maje* 
sta tu  in te rp re ta c ji K r z y w i c k i e j ,  p an n a  
v o n  K esten  w y s ty lizo w an a  p rzez  J a k u* 
b  i ń  s k  ą n a  u p io rn ą  p o stać  szko lnego  
szpiega i tru c ic ie lk i m ło d y ch  d u sz  (najsil* 
n ie jsza  jej scena w k o ry ta rz u  w rozm ow ie 
z E d e lg a rd ą ). G a rd e ro b ia n a  K w i a i k i c *  
w i e ż o w e j ,  p rz y p o m in a ją ca  k a ta  w  „ p r z e d  
p o k o ju  śm ierc i", w reszcie ep izo d y czn e  b* 
g u ry  W ie lk ie j K siężny  ( D o b r z a ń s k  a). 
D am y d w o ru  ( R ó ż y c k a ) .  Ekscelencji 
von  E h re n h a rd t (K  i p e n i ó w n a), pełne 
w y razu  i szczerego  k om izm u, — p rzy n o szą  
ko b iecem u  zesp o ło w i naszy ch  tea tró w  pra* 
w d z iw ą  ch lu b ę .

R cży serja  K rasn o w icck icg o  i dek o rac je  
P ro n aszk i w y d o b y ły  zad ziw ia jące  tem p o  i 
z n ak o m ity  k o n tra s t  życia i b ezu stan n eg o  
ru ch u  dz iew cząt z p rze raża jący m , p o n u ry m  
ch łodem  ścian. N a  tle  sz a ro n ie b itsk ic n  mu* 
rów  w  ram ach  d rzw i cza rn y ch  i szafiro* 
w ych sch o d ó w , p o ś ró d  szarych  su k ien  wy* 
chow aw czyń  i g ran a to w y c h  m u n d u rk ó w , 
w ykw ita  ja k  sy m b o l — sreb rn a  z b ro ja  i 
czerw ona k raw atk a  M an u e li. K raw atk a , na  
k tó re j p o p rz ed n ia  w łaścic ie lka  w ym alow a* 
la serce p rzeb ite  s trza łą  i in ic ja ły  p an n y  
von  B ern b u rg ...

J. G am ska*Łem picka.

Ntt rok 1934/35 preliminowano na 
drogi kwotę 1,900.000 zł., z czego na 
inwestycje nowe przeznacza się kwotę
1,459.000 zł., tj. 76 proc., zaś na konser* 
w.tcję 450.000 zł., tj. 24 proc.

Procentowe zmniejszenie kredytów 
na konserwację na rok bieżący tłuma* 
czy się tem, że inwestycje zostały wy* 
bitnie zasilone kredytami z Funduszu 
Pracy (594.000 zł.).

O ile chodzi o budowę nawierzchni, 
to główny nacisk kładzie Zarząd Miej* 
ski na większe arterje komunikacyjne, 
starając się doprowadzić je do europej 
cktego wyglądu. — V ” tym kierunku 
poczyniono też wielki krok naprzód, 
przez uporządkowanie częściowe ulici 
Stryjskiej, Zielonej i Gródeckiej.

Koszt inwestycyj, poczynionych w 
gminach podmiejskich od czasu przy* 
łączenia tych gmin do Lwowa do koń* 
ca roku budżetowego 1933/34, wynosił 
około 650.000 zł.

Cyfrowo rezultaty wykonanych ro* 
ból w poszczególnych latach przedsta* 
wiają się następująco:

w roku 193i/32 wykonano 33.000 m. 
kw. nawierzchni asfaltowych, 30 tysię* 
cy m. kw. nawierzchni brukowanych, 
36 tysięcy m. kw. chodników oraz zre* 
montowano około 100 tysięcy m. kw. 
szutrówek.

W  r. 1932/33 wykonano: 6.000 m. 
kw. nawierzchni asfaltowych, 12 tysię* 
cy ni. kw. nawierzchni brukowanych, 
13 tysięcy m. kw. chodników, oraz zre* 
montowano około 40 tysięcy m, kw. 
szutrówek.

W  r. 1933/34 wykonano około siedm 
tysięcy m. kw. nawierzchni aslalto* 
wych, około 36 tysięcy m. kw. na* 
wierzchni brukowanych oraz około 22 
tysięcy m. kw. chodnika.

Program robót na najbliższą p^zy* 
szłość jest już teraz tematem rozważań 
wydziału technicznego, który chciaiby 
przedewszystkiem ulice o większem zna 
czeniu komunikacyjnem doprowadzić 
do porządku w jak najkrótszym cza* 
sie, a również możliwie prędko usunąć 
całkowicie z miasta istniejące szutrów* 
ki i zastąpić je nawierzchniami trwa* 
łemi.

Walka o zdrowie
nrieszkańcćw*

Lwów stanał w ostatnich latach w  
rzędzie miast o najwyższym poziomie 
zdrowotności. Toteż gdy przyłączano 
do Lwowa gminy podmiejskie, ważną 
troską miasta stało się podniesienie 
zdrowotności obszarów przyłączo* 
nych. Przystąpiono do naprawy i bu* 
dowy dróg, chodników, kanałów, roz* 
szerzono sieć wodociągową i zapro* 
wadzono oświetlenie elektryczne. 
Równocześnie władze sanitarne roz* 
toczyły nad mieszkańcami gmin przy* 
łączonych opiekę lekarską i zaczęły 
usilnie propagować higjenę.

By dać wyobrażenie o pracy Miej* 
skiego Wydziału Zdrowia na terenie 
W ielkiego Lwowa, przytoczyć natęży 
parę cyfr.

Oddział zwalczania chorób zakaź* 
nych przeprowadził w ciągu ub. roku 
10.290 szczepień ochronnych przeciw 
ospie, a trzysta kilkadziesiąt przeciw 
durow; brzusznemu, tyfusowi plami* 
stemu i czerwonce. Zdezynfekowano 
1.700 mieszkań i 11.000 ubrań W  ła* 
zienkach miejskich udzielono 20.000 
kąpieli bezpiatnie, pozatem wydano 
po niskich cenach (od 20—80 gr.) po* 
nad 31.000 kąpieli. W  miejskich szko* 
łach powszechnych otoczono opieką 
higjenistek 30.000 dzieci. Dziewięciu 
lekarzy dzielnicowych leczyło bezpłat* 
nie najuboższych i bezrobotnych cho* 
rych. W  sześciu poradniach roztoczo* 
no opiekę nad 39.000 chorych na gruz* 
licę. Pozatem w szeregu poradni, am* 
bulatorjów i oddziałów toczono walkę 
z jaglicą i chorobami wenerycznemi, 
zaś 7 poradni sprawowało opiekę nad 
matką i dzieckiem.

Leczenie ubogich kosztowało 45.U0O 
zł., walka z chorobami zakaźnemi 
54.180 zł., walka z chorobami społecz* 
nemi 33.750 zł. W ydatki na higjenę pu 
bliczną t. j. zaopatrzenie ludności w  
dobrą wodę, usuwanie nieczystości, 
utrzymanie parków i t. d. przedstawia* 
ją kwotę 1,860.000 zł.

Najwięcej uw^gi poświęcono naj* 
uboższej i najbardziej zaniedbanej 
Jzielnicy VIII*ej, powstałej z gmin: 
Zamarstynowa, Kleparowa i Hołoska 
Małego, gdzie Miejski Ośrodek Zdro* 
wia ma szczególnie wdzięczne pole do 
działania.

Festival orkiestr wojskowych.
N a rzecz Funduszu Budowy Domu 

Żołnierza, odbył się 21 i 22 bm. na bo* 
isku sportowem 19 pp. Cytadeli, Wiel* 
ki Festival Muzyczny zjednoczonych 
orkiestr wojskowych VI. D. O. K. Uro 
czystość rozpoczął imponujący pochód 
orkiestr 5, 11 i 12 Dyw. Piechoty pod 
przewodnictwem por. Jurkiewicza, Pi* 
SKupsk.ego i Rossa oraz plutonu trę* 
baczy kawalerj1' i artylerji konnej pod 
przewodnictwem pór. Dłutka.

Dziarski krok defilujących orkiestr 
przy dźwiękach doskonale z siłą i ży* 
ciem odegranych marszów, imponująca 
postawa, karność i posłuch na skinie* 
nie, lśniące w słońcu instrumenty, bar* 
wne mundury plutonów artylerji i ka» 
walerji, wzbudziły szczery zachwvt li* 
cznie zgromadzonej publiczności. Zko* 
lei zespoły po 130 i 150 ludzi odegrały 
cały szereg utworów muzycznych.

Punkt kulminacyjny Festivalu stano 
wiło połączenie się wszystkich orkiestr 
około 500 ludzi pod przewodnictwem 
kpt. Knysaka i wspólne odegranie sze* 
regu utworów, z których najbardziej 
atrakcyjnie i imponująco wypadł Doro 
żyńskiego marsz z fanfarami „Warsza* 
wianka". Trudną rolę dyrygenta tak 
potężnego zespołu spełnił kpt. Kny* 
sak z podziwu godną sprężystością.

 .i-----

Budowa Muzeum Narodowego.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy* 

raził zgodę na wzięcie udziału w po* 
święceniu kamienia węgielnego pod bu 
dowę Muzeum Narodowego, który to 
akt odbędzie się w okresie pobytu Pa* 
na Prezydenta Rzeczypospolitej w Kra 
kowie w związku z wielką procesją Bo* 
żegn Ciała.

W  poświęceniu weźmie udział łącz*

nie z Głową Państwa cały Rząd, oraz 
liczni goście, kiórzy równocześnie zja* 
dą na te uroczystości do naszego gro* 
du. Wskutek tego przybierze poświęcę* 
nie kamienia węgielnego wybitny cha* 
rakter reprezentacyjnej i manifestacyj 
nej uroczystości narodowej, będącej wy 
raźnem odzwierciedleniem narodowego 
charakteru krakowskiego Muzeum.
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Sprawozdanie Funduszu Szkolnictwa Polskiego
zagranicą za rok 1933.

W  d n iu  16 m aja  1934 r. w  sa li b u d ic to *  
\sej S en a tu  o d b y ło  się p o sied zen ie  R ad y  
F u n d a c y jn e j F u n d u sz u  S zk o ln ic tw a  Pol» 
sk iego  Z ag ran icą .

P rzew o d n iczy ł o b ra d o m  p . M arsza łek  
S en a tu  W ła d y sław  R aczkiew icz, P rezes Ra« 
d y . N a  p o s ie d ze n iu  tem  w y cze rp u jące  spra« 
w o zd a» ie  z d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u  za poprze* 
d n i o k re s  sp ra w o z d aw cz y  1935 r. przedsta* 
w ili: P rezes Z a rz ą d u  p . d r. B ro n is ław  Heł* 
czyński o ra z  sk a rb n ik  Z a rz ą d u  p. d y r. Ed< 
m u n d  K ło p o to w sk i. P race  Z a rz ą d u  Fundu* 
szu  w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  d z ie lą  się na  
d w a  e ta p y : P ierw szy  — to  akcja  grom adzę* 
n ia  fu n d u sz ó w . D ru g i — ro z d y sp o n o w a n ie  
p o sia d an e g o  k a p ita łu , akcja  su b w en cy jn a .

W  akcji p rz y sp o rze n ia  d o c h o d ó w  najwię* 
Uszą p o zy cję  s tan o w ią  d o ro c zn e  zb ió rk i, 
p rz ep ro w a d z an e  w  roczn icę  t. zw . s tra jk u  
sz k o ln eg o , w okresie  m iesięcznym , w d n iach  
o d  15 sty czn ia  d o  15 lu te g o . S p ra w o z d an ie  
fin an so w e  ze z b ió rk i 1934 r. w y k azu je  o* 
g ó ln ą  sum ę w p ły w ó w  p o  d z ień  30 k w ie tn ia  
1934 r. z ł. 320.066.04. Z e b ra n a  w ro k u  bic* 
żącym  sum a św iadczy , że z ag ad n ien ie  szkol* 
u ictw a p o lsk ieg o  z ag ran icą  jes t przedm io*  
tem  n ies łab n ąceg o  za in te re so w an ia  zaró* 
w n o  ze s tro n y  m ło d z ieży  szk o ln e j, jak  i 
s ta rszeg o  sp o łeczeń stw a  i ty lk o  zaw dzięcza* 
jąe  w ielk ie j p o p u la rn o śc i h asła  p o m o cy  m lo 
d em u  p o K olcm u p o lsk iem u  zag ran icą , z b ió r  
k a  teg o ro c zn a , m im o trw a jąceg o  o d  k ilk u

ła t  k ry z y su , m o g ła  p rzy n ie ść  tak  p ięk n e  
w y n ik i.

A k c ja  su b w en c y jn a  Z a rz ą d u  przedew szy* 
sllu cm  zm ierza  d o  z a k ład a n ia  n o w y ch  poi* 
sk ich  szk ó ł zag ran icą . N a  ten  cel zo sta ła  
p rz ek a za n a  w ro k u  sp raw o zd aw czy m  sum a 
z ł. 175.000 na rzecz szk o ln ic tw a  p o lsk iego  
w N iem czech . P o n a d to  R a d a  F u n d a c y jn a  
u p o w a żn iła  Z a rz ą d  d o  a sy g n o w an ia  na  ten* 
że cel d a lszy ch  p o trz e b n y c h  k w o t W  okre* 
sie sp raw o zd aw czy m  u d z ie lo n o  rów n ież  
d o ra źn e j p o m o cy  w w y so k o śc i zł. 40.000 na 
in n y  z a g ro ż o n y  te ren . Jed n o cześn ie  K ada 
F u n d a c y jn a  u p o w ażn iła  Z a rz ąd  d o  przeka* 
zan ia  su m y  zł. 10.000 ty tu łe m  d ro b n ie jsz y ch  
su b w cn cy j d la  p o szczeg ó ln y ch  te re n ó w  za* 
g ra n ic zn y e h  o ra z  sum y zł. 50.000 n a  wyda* 
n ie  czy tan k i o Po lsce  d la  m ło d z ieży  poi* 
skicj zag ran icą .

P o  p rz y ję c iu  sp ra w o z d an ia  Z a rz ą d u  u* 
d z ie lo n o  u s tęp u jącem u  Z a rz ąd o w i absolu to* 
iju m . N o w e  w y b o ry  d o  Z a rz ą d u  w y ło n iły  
Z a rz ą d  w  n iezm ien io n y m  sk ład z ie : 1) D r. 
B ro n is ław  P łe łczyńsk i, P ie rw szy  P rezes N aj 
w y ższego  T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , 2) 
Ja n  D ęb sk i, b. W icem arszałek  S e jm u , 3J 
E d m u n d  K ło p o to w sk i, N a cz e ln y  D y re k to r  
P ań stw o w y ch  Z a k ła d ó w  Przem ysłovvo*Zbo* 
żo w y ch , 4) S te fan  L en arto w icz , D y re k to r  
R ad y  O rg an izacy jn e j P o la k ó w  z Z ag ran icy , 
5) S tan is ław  D ip p e l, D y re k to r  Z w iązk u  
S p ó łd z ie ln i S p o ży w có w  „S po łem ".

Tam, gdŁe leży przyszłość naszej młodzieży.
Z pośród różnego rodzaju szkól za* 

wodowych na całkiem specjalną wzmian 
kę zasługuje jedyny w Polsce zakład 
naukowy, poświęcony specjalizacji
w handlu morskim, w tym handlu mor* 
skini, któremu najbogatsze i najpotę* 
żniejsze kraje świata, zawdzięczają swój 
dobrobyt i znaczenie. Zakład ten mie* 
ści się w naszem miodem mieście por* 
toweni — w Gdyni, która w zeszłym ro
ku zajęła pierwsze miejsce wśród
wszystkich portów bałtyckich pod
względem obrotów towarowych i przez 
którą dzisiaj przechodzi zgórą 40 proc. 
całego naszego handlu zagranicznego. 
Nazwa tego zakładu brzmi: 3*letnie
Koedukacyjne Liceum Handlowe Izby 
Przemysłowo:Handlowej w Gdyni.

Liceum Handlowe w Gdyni przyj*

muje na pierwszy rok nauczania mło* 
dzież, mogącą się wykazać ukończę* 
niein 6 klas gimnazjalnych lub też ró* 
wnorzędnych zakładów naukowych. 
Już po ukończeniu drugie'go roku Li* 
ceum, uczniowie nabywają wszelkie 
prawa, wypływające z posiadania matu* 
ry licealnej. Na trzecim zaś roku Li* 
ceum następuje właściwa specjaliza* 
cja w handlu morskim, na który mogą 
być również przyjęci absolwenci innycłi 
liceów handlowych w Polsce.

O wszelkich innych ciekawych szcze 
golach, dotyczących wspomnianego Li* 
ceum, dowiedzieć się można z prospek* 
tów, które są wysyłane bezpłatnie przez 
sekretarjat Liceum Handlowego w Gdy 
ni, ul. Morska 79. A. S.

 0-------

Z wydawnictw.
„Świat" nr. 20*ty przynosi: artykuł 

W . Wańkowicza: „Polskie negocjacje 
handlowe"; R. Przelaskowskiego: 
„Ks. Czartoryski na emigracji"; Z. 
Norblin * Chrzanowskiej: „Zycie i
twórczość P. Michałowskiego"; L. Bi* 
nentala: „Z życia muzycznego stoli*
cy“; Korespondencje: z Poznania i Da 
lekiego Wschodu („Białe miasto w pu 
styni" — M. Jarosławski); Nowela J. 
Słupskiego; Feljeton: „Oj, ta wio*
sna!“; „Tydzień Świata", Świat książ* 
ki, Migawki Aktualne, Film, Moda.

Ukazał jsię numer 20*ty tygodnika 
„Kobieta Współczesna", zawierający 
szereg ciekawych i aktualnych arty* 
kułów. Artykuł wstępny St. Paleolog 
p. t. „Społeczne przyczyny prostytu* 
cji“, dalej znajdujemy: FI. Krahel*
skiej: „Na razie wystarczy...", oraz N . 
Samotyhowej „Z wystawy" w Zachę* 
cie. W  rubryce „Ze Świata" St. R.: 
„Konflikt poIsko*czeski". W  dziale po 
wieściowym: dalszy ciąg powieści p.t. 
„Ślady stóp w Dżungi", oraz ciekawa 
nowela p. t. „Rozmawiam w cieniu". 
W  Radach praktycznych: „Wnętrze
domu w dobie kryzysu", oraz „Cza* 
pęczka szydełkowa z wełny Henriet* 
te".

W  najnowszym numerze „Tygodni* 
ka Ilustrowanego" (20*ty) znajduje* 
my szereg ciekawych i aktualnych za* 
gadnień. J. Janowski w artykule „A* 
pokaliptyczna bestja" ujmuje prze* 
nikli wie dyskusję, jaka wytworzyła 
się dookoła spraw ochrony Tatr i ko* 
lejach linowych. P. Hulka*Laskowski 
pisze o „Mechanice rewolucji", W . 
Husarski o wystawach w IPS, St. Gło 
wacki o tańcach w Afryce. Powieść 
Kossak*Szczuckiej „Krzyżowcy", ko* 
lumna poświęcona świętu 1 p. strzel* 
ców, niezwykle wykresy statystyczne, 
niemieckie, przedstawiające Polskę w  
nieprawdziwem świetle.

ZBIÓRKA N A  TOW . POMOCY 
DZIECIOM I MŁODZIEŻY POL* 

SKIEJ W  NIEMCZECH,
Min. Spraw Wewn., w porozumie* 

niu z Min. Spraw Zagr. i Min. Skarbu, 
udzieliło Tow. Pom. Dzieciom i Mło* 
dzieży Pol. w Niemczech pozwolenia 
na urządzenie zbiórki publicznej od 5 
do 20 czerwca br. włącznie. Zbiórka bę 
dzie mogła być przeprowadzona na ca* 
łym obszarze Rzeczypospolitej, z wy* 
jątkiem woi. wołyńskiego, w postaci 
zbierania ofiar na numerowane listy 
składkowe. Jednym z celów zbiórki jest 
zasilenie funduszów Towarzystwa na 
tegoroczną akcję kolonii letnich dla 
dzieci polskich z Niemiec

 o  !

Spiawa zunifikowania
Zwyczajne doroczne walne zgroma* 

dzenie Zawodowego Związku Litera* 
tów Polskich we Lwowie odbyło się 
w niedzielę 29 kwietnia b. r. W ziął w  
niem udział delegat Warszawskiego 
Głównego Związku Literatów dr. Emil 
Breiter, który przedstawił projekt uni* 
fikacji wszystkich istniejących związ* 
ków literatów w Polsce. Przewodni* 
czącym zebrania wybrano prof. dr. 
Wł. Kozickiego, sekretarką p. Marję 
Hausnerową, która odczytała sprawo* 
zdanie z działalności Zarządu za rok

związków literack ch.
ubiegły, dyr. Grossman sprawozdame 

 ̂ kasowe, a p. Orobkiewicz sprawozda* 
nie Komisji rewizyjnej, poczem udzie* 
łono Zarządowi absolutorjum.

Prezes Ortwin wygłosił przemowie* 
nie o reorganizacji ZwiązKÓw Zawód. 
Literatów Polskich, podnosząc, że 
Związek lwowski stoi na stanowisku 
zachowania choćby minimalnej auto* 
nomji, gdyż zamierzona unifikacja w  
duchu centralistycznym zniszczyłaby 
swobodny rozwój Związków regjonal* 
nych i finansowe podstawy ich egzy*

stencji. Delegat warszawski dr. Breiter 
przedstawił cele unifikacji Związków  
oraz jej projekt, nadmieniając, że ogól* 
ny zjazd delegatów nastąpi już z po* 
czątkiem czerwca b. r. Nastąpiła clys* 
kusja, w której silnie podkreślono dą* 
żenie do zachowania autonomji finan* 
sowej i terytorjalnej oddziałów Związ* 
ku, jakie mają być utworzone. Prze* 
mawiali pp.: prof. dr. Czerny, prof. dr. 
Kleiner, dr. Jampolski, Brończyk, Jed* 
licz, Ida Wieniewska i prez. Ortwin. 
Uchwalono na wniosek p. Brończyka 
rezolucję, zgadzającą się w zasadzie na 
unifikację Związków. Natomiast po* 
wzięcie ostatecznej uchwały co do e* 
wentualnego przystąpienia lwowskie* 
go Związku do zunifikować się mają* 
cej organizacji, odroczono zgodnie z 
wnioskiem dr. Jampolskiego do czasu 
szczegółowego rozpatrzenia postano* 
wień nowego statutu, który na ogól* 
nym zjeździe delegatów ma być uchwa 
lony.

Wkońcu powołano do życia na 
wniosek p. Marji Hausnerowej korni* 
sję imprez, oraz na wniosek prof. Ko* 
zickiego powzięto rezolucję w sprawie 
reaktywowania nagrody literackiej m. 
Lwowa im. Kornela Ujejskiego.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
N A  G I M N A Z J U M  P O L S K I F  
===== w  B YTO M IU  =====

Z życia szkoły.
Wystawa fotogra/j’i i fotografiki.
W  piątek 18 b. m. o godz. 13*tej w  

Miejskiem Muzeum Przemysłu Arty* 
stycznego odbyło się otwarcie wysta* 
wy prac fotograficznych młodzieży 
Szkoły Ttechnicznej i prawie wszyst* 
kich gimnazjów lwowskich (żeńskie 
im. Król. Jadwigi, męskie II, III, IV, 
IX, XI, XII i z jęz. wykładowym ru* 
skim).

Otwarcia dokonał dyr. Filasiewicz 
w obecności inż. Frischa, wizytatora 
dla szkolnictwa zawodowego w Ku* 
ratorjum O. S., nadto wielu osób z 
gron profesorskich i młodzieży szkół 
średnich. Eksponatów zebrano wielką 
liczbę W szystkie stoją na nieprzecięt* 
nym poziomie artystycznym, niektóre 
odznaczają się ciekawem ujęciem te* 
matu i pięknem wykonaniem. Wysta* 
wa zasługuje na zwiedzenie nietylko 
przez młodzież, ale także przez pu* 
bliczność, interesującą! się życiem 
szkoły.

C I I T O A  przechowuje najstaranniej 
l » # ł  gw arancja aseku racyjna

S S S T .5 5  Karola S c h f lre ra
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DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany % angielskiego.

(Ciąg dalszy.)

Olifant poszedł do telefonu i kazał się połączyć 
z Londynem. Czekając na dzwonek, usiadł z fajką 
koło ognia. Nastrój do pracy opuścił go zupełnie. 
Patrzył w ogień i myślał z ciężkiem sercem, coby 
było, gdyby nie był głupi. W  każdym razie oszczę* 
dziłby jej tej katastrofy. Pokochał ją od chwili, gdy 
wprowadziła go do pokoju, uświęconego duchem 
zmarłej matki. Och! jakiż był głupi, jaki drewniany, 
jaki suchy, jaki zamknięty. Zrozumiał groteskowość 
swego bólu dopiero, gdy zabrał mu ją inny, roman* 
tyczny i wymowny. W  rezultacie wyszła zamąż za 
człowieka, z którym się zaprzyjaźnił. Z nią, o sza* 
leństwo! zbliżył się dopiero po jej śubie. Kochał ją 
gorąco i odczuwał wszystkie jej przejścia jak swoje* 
Pragnął tyko, żeby była szczęśliwa i niczego więcej. 
A ona kochała swego narwanego męża. Był prze* 
konany, że kochała w dalszym ciągu, wbrew temu, 
co się stało, wbrew rozczarowaniu, wbrew olbrzy* 
miej niespodziance. On sam przebaczył mu, on sam 
był pod urokiem jego dzikiego, młodzieńczego 
wdzięku. Oliwja, opuszczona — nie, to było nie 
do pomyślenia.

Wreszcie zadzwonił Londyn. Majdr porwał słu* 
chawkę i usłyszał daleki, lecz wyraźny głos Oliwji. 
Powiedział swoje nazwisko.

—* Aleksy był u mnie. Powiedział mi wszystko. 
Odjechał pociągiem południowym. Oczywiście, me 
wiem, Czy pani chce go zobaczyć. Jeżeli tak, to 
powiem, że ten pociąg przybywa do Paddingtonu 
kwadtans po szóstej.

Cichy głos odpowiedział:
— Dziękuję. Pojadę.
I aparat umilkł.

Oliwja i Myra były na wskazanym pociągu 
w Paddingtonie, ale napróżno wypatrywały Triony.

N ie przyjechał.

ROZDZIAŁ XVII.
Opuściwszy dom majora, 'Iriona pobiegł pędem 

na stację. Duszę miał pełną wyrzutów sumienia, roz* 
paczy i przerażonych, oskarżycielskich oczu Oliwji. 
W idział je przed sobą jak żywe. Na peronie w Wor* 
cester uświadomił sobie nagle, że stracił głowę. Wa* 
lizka z rzeczami, które zabrał z mieszkania, została 
w zajeździe o milę dalej, gdzie spędził noc. N ie 
spał, nie kładł się i nawet jej nie otwierał. W yszedł 
przed świtem, żeby zdążyć na najwcześniejszy po* 
ciąg do Mediów, i potem zapomniał i o rzeczach, 
i o niezapłaconym rachunku. Musiał więc wrócić do 
zajazdu i odłożyć powrót do Londynu do później* 
szego pociągu. Tak los zgotował Oliwji nowy za* 
wód z jego ręki.

Chwilowa utrata pamięci podziałała na niego 
otrzeźwiająco. Coś podobnego nie zdarzyło mu się 
nigdy w życiu. Dotychczas w im gorszych był opa* 
łach, tem trzeźwiej myślał. Zimna przytomność 
umysłu nadawała niebezpieczeństwu specjalny urok. 
Teraz, przez ostatnią dobę, szalał jak półgłówek. 
Myśl ta przejęła go głębokiem obrzydzeniem do 
siebie samego. Wejście w nowy okres życia wyma* 
gało rozwagi i Spokoju.

Zabrał walizkę, zapłacił rachunek, o jedzeniu 
ani pomyślał, wrócił na stację, zaczekał na nowy 
pociąg, wsiadł do Wagonu trzeciej klasy i, wyczer* 
pany, usnął kamiennym snem.

Obudził się dopiero w Paddingtonie, z m yślą 
o braku dachu nad głową. Szaleństwo ustąpiło. 
Mózg funkcjonował normalnie. Aleksy Triona prze* 
stał istnieć. Należało więc poszukać takiego hotelu, 
w którymby go nie poznano. Zresztą wiedział, że 
na W est End wszystkie były zatłoczone. Uciekł się 
do wspomnień z okresu karjery szoferskiej i po* 
jechał do nędznego hoteliku na Euston Road, gdzie 
mu dano brudną klikę Kontrast między okropnem 
łóżkiem z wyświechtaną kołdrą i dziurawym matę* 
racem, wytartym dywanikiem, nędznemi, drewnia* 
nemi sprzętami, wilgotnemi tapetami i szmacianą 
roletą, a rozkosznym komfortem porzuconego gnia* 
zda małżeńskiego był tak rozpaczliwy, że biedak 
zacisnął zęby, żeby nie jęczeć. N ie zeby cenił te rze* 
czy same w sobie. Komfort fizyczny niewiele go 
obchodził. Ale utrata wytwornych wygód równała 
się utracie Oliwji.

Usiadł na łóżku, zwinął papierosa i zaczął my* 
śleć. N ie wątpił, że Oliwja przestała go kochać. 
W  trakcie okropnej spowiedzi, twarz jej stawała się 
coraz tragiczniejsza. N ie prosił o przebaczenie, bo 
zanadto brzydził się sobą. Dla pokuty oczerniał sie* 
bic w jej oczach w niemiłosierny sposób. Zatracił 
wszelkie poczucie miary. Przedstawił siebie jako 
skończonego potwora, jako świętokradcę, który 
sprofanował bóstwo, to znaczy ją. Walczył o niebo 
piekielną bronią i Odwieczna Sprawiedliwość strą* 
ciła go z powrotem w otchłań. Musiał odtąd pozo* 
stać na dnie otchłani, zdała od jej gwiezdnych 
szlaków.

Bajka o Wrońskim zabolała ją do żywego.
— W roński? — przycisnęła dłonie do skroni, 

rozpościerając palce. — A  ja włożyłam w ten dramat 
tyle sercaI '

(C . d. a.)
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KOMITETY OBYWATELSKIE 
PRZYJĘCIA POLAKÓW  Z ZA* 

G RANICY
we wszystkich miastach Rzplitej.
Tak donosi Rada Organizacyjna Po. 

laków z Zagranicy, Komisja Organi. 
zacyina II. Zjazdu Polaków z Zapra* 
nicy rozpoczęła już starania celem po* 
wołania w Krakowie, Katowicach, 
Gdyni, Poznaniu, Toruniu, W ilnie i 
Lwowie Obywatelskich Komitetów przy 
jęcia przedstawicieli i wycieczek Polo* 
nji zagranicznej, przybywających w 
sierpniu r. b. na II. Zjazd Polaków z Za 
granaty.

Na honorowych przewodniczących 
komitetów zaproszeni zostali pp. Woje 
wodowie, na prezesów — prezydenci 
miast.

Należy przyznać, że tendencje Rady 
Organizacyjnej, zarówno w stolicy, jak 
i na prowmcji, spotykają się z jaknaj *, 
życzliwszem ustosunkowaniem i popar 
ciem całego społeczeństwa w kraju.

Dwudziestopięciolerie „Zarzewia".
W  roku bieżącym przypada 25*lecie 

„Zarzewia", które — jak głosiła owcze* 
sna deklaracja „Zarzewia" — „W imię 
najwyższej idei niepodległości wśród 
młodzieży postanowiło pracować, by 
wyrobić w niej tyle duchowych i fizy* 
cznych sił, aby ich na codzienny oby* 
watelski trud i na walkę orężną star* 
czyło". Stworzyło więc „Zarzewie" 
wówczas „Armję Polską", z której wy* 
rosły Polskie Drużyny Strzeleckie. W e 

* wszystkich trzech zaborach, za granica* 
| mi historycznej Polski, a nawet za oce* 
| anami: w Ameryce Północnej, w Brązy 

lji, Paranie powstawały na zew „Za* 
rzewia" drużyny wojskowe, gotujące 
zbrojne ramię do walki o Niepodle* 
głość.

„Zarzewie" przyswoiło Polsce skau*

KTO W YGRAŁ?
W 13*tym dniu ciągnienia Państw. 

Loterji Klasowej padły wygrane na na* 
stępujące numery:

15.000 zł. na i.r 18709 95834.
10.000 zł. na nr. 13921 134112 68504.
5.000 zł. na nr. 2307 120520 138342 

1485S2 169910 38527 105227.
7.000 zł. na nr. 9687 21840 2275'J

345*5 42150 45864 54300 74624 77961 
S4657 110584 113865 121211 140028 i 
3540 4447 56i3 11013 39991 46629 
48765 59870 64997 66271 93327 102213
116588 114998 122482 123167 134219 
142325 161636.

P o n a d t o  szereg wygranych po 1000 
t  lo t  v eh.

Program radiowy.
Środa, 23 maja.

Lw ów . G . 16.20: „Listy  i p r .“ . 16.35: P ły ty  
r  30: O d c z y t z cy k lu  „ H is to r ja "  „Prze
m ia n y  sp o łe cz n o .p o lity c zn e  n a  p rze ło m ie  
) 9*go i 20»go w .“ w yg ł. d r. J. W o liń sk i. 
17.50: ,2 -yw y  D an te"  w yg ł. p . W . Rogo*
w icz. 18.10: K o n c e rt k a m e ra ln y . 18.50: A k 
■cja k a d jo -d z ie c io m " . 19.03: R ozm aitości. 
19.25: P e ije to n  lite ta ck i. 19.40: W ia d . sp o rt. 
19.47: D z ien n ik  w ieczo rn y . 20.02 O p e ra  
..M anon" J. M a ss e n e ta  tran s , z T e a tru  
W ie lk ieg o . 23.15: P ły ty .

C zw artek, 24 maja.

L w ów . G o d z . 7—8: A u d y c ja  p o ra n n a .
71.40: P rz e g lą d  p ra sy . 11.57: S y g n a ł cza^u. 
12.05: P ły ty . 12.35: 28*my p o ra n e k  szk o ln y  
z H lh a rm o n ji w arsz . 14: D z ien n ik  pOfuh
d n io w y . 15: H e jn a ł i p ieśń  m ajo w a . 15.05: 
ć n e ld a . 15.20: „F ilm  i rc w ja “ . 16.20: S k rzy ń  
ka p o c z to w a  d la  d z ’eci. 16.35: R ecita l f a r t  
P .  W ern e ra  17.10: R ecita l śp iew aczy  M .
P c tk o w icz a . 17.30: O d c z y t z c y k lu  „Histo* 
vja" .P rzem iany  sp o łe cz n o -p o lity cz n e  n a  
n rz e lo m ie  19»go i 20*go w .“ w ygf. d r. ]. 
W o liń sk i. 17.50: O d c zy t. 18 10: Słuchow i* 
"ko . 18.55: „O d  R a rań c zy  d o  K an io w a"
w y g ł. p p łk  Z . Z y g m u n to w icz . 19.10: R o z ­
m aitośc i. 19.25: O d c zy t. 19.40: W ia d . sp o rt. 
19.47- D z ien n ik  w ieczo rn y . 20.02: K o n cert 
p o p u la rn y  21.02: S k rz y n k a  p o c z to w a  tcch* 
n iczn a . 21.17: M u zy k a  lek k a . 22: P ły ty .

7 30- M u z y k a  tan eczn a .

ting angielski. Tajny skauting (harcer* 
stwc) szybko przez organizację „Za* 
rzewla" wprowadzony we wszystkich 
dzielnicach Polski, sposobił hufce ideo* 
wtj młodzieży, by później stanęła 
w pierwszym szeiegu polskich żołnie* 
riy. „Zarzewie'' budziło wolnego du* 
cha w czasach niewoli, wskrzesiło typ 
zbrojnego żołnierza polskiego w swych 
organizacjach wojskowych p. n. „Ar* 
mja Polska" i Polskich Drużynach 
Strzeleckich, który obficie przelaną 
krwią znaczył drogę do Wolności.

W  dniach 9 i 10 czerwca rb. odbę* 
dzie się w Warszawie ogólny zjazd za* 
rzewiaków, drużyniaków i skautów, 
uczestników przedwojennej pracy nie* 
podległościowej.

 o-----

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Zawody lekkoatletyczne o misirzo* 

stwo okręgu dały nieszczególne wy* 
niki. W  biegu 400 m pobito rekord 
okręgowy w czasie 52.5 (Sliwak, SM). 
W  ogónej punktacji pierwsze miejsce 
zajął SokóŁMacierz 2 pkt. przed Po* 
gonią 70 pkt., AZS 38 pkt. i Drorem 
3 pkt.

W  Cassablance wielką nagrodę Ma* 
rokka zdobył Francuz Chiron w cza*

sie 2:55 42,2, uzyskując przeciętną 
szybkość 13C i pół km na godzinę (re* 
kord).

Projektowany na 8 do 10 czerwca
w Krakowie mecz tenisowy pań Pol* 
ska—N.^mcy rozegrany zostanie na 
żądanie tenisowego Związku niemiec* 
kiego jako mecz międzymastowy Kra* 
k-.łw - Berlin.

Szczęśliwe Zielone Święta.
T eg o ro czn e  7 ie lo n c  Ś w ię ta  m ia ły  d la  wic* 

lu  o só b  sp ec ja ln ie  m iły  u ro k . N itsp o d z ia n *  
kę, ja k ą  im  sp raw iła  fo r tu n a , b ę d ą  pam iętać  
d łu g ie  la ta . B o choć zaw sze jes t p rzy jem n ie  
u zy sk ać  n ieo czek iw an ie  sp o rą  sum ę pienię* 
d zy , to  p rz y je m n o ść  tę  zw ięk sza  fak t, że 
w łaśn ie  cię ją  o trzy m a ło  w  p rz e d d z ie ń  
Ś w ię ta  W io cn y . O s ta tn ie  so b o tn ie  ciągnie* 
n ie  L o te rji P ań stw o w ej o b d a rz y ło  w e wszy* 
s tk ich  częściach  P o lsk i liczn ą  rzeszę  posia* 
daczy  szczęśliw ych  lo só w . Je d n i w ygrali 
w ięcej, d ru d z y  m niej.

N a jsz cz o d rze j o b d a ro w a n ą  zo sta ła  W ar* 
szaw a, gdzie  na  n u m er 15.600 p a d ła  „g ru b a"  
w y g ra n a  w  kw ocie  250.000 zl. W  posiada*  
n ie  teg o  "w ierć m iljo n a  w eszło  d w ó ch  oby* 
w ateli s to licy , k tó rz y  k u p ili p o  p o łó w ce  io* 
su. W iad o m o ść  o  w y g ran e j d o sz ła  d a  n ich  
za p o śred n ic tw em  te le fo n ó w  i m o żn a  so b ie  
w y o b raz ić , ja k ą  n a p e łn iła  ich  rad o śc ią . C ha  
rak te ry s ty cz n e m  jes t, żc je d e n  z n ich  przez , 
d łu zszy  czas m e chciał u w ie rzy ć , h io rą c  in* 
fo rm ac ję  te le fo n ic zn ą  z a  jak iś  „k aw ał"  ze 
s tro n y  p rz y ja c ió ł. D o p ie ro  g d y  sp ra w d z ił w 
G e n e ra ln e j D y rek c ji L o te rji, u w ie rzy ł, że 
rzeczyw iście  szczęście m u d o p isa ło .

D o p isa ło  ró w n ie ż  szczęście w o je w ó d z tw u  
k ie leck iem u , k tó re , naw iasem  m ów iąc , w  o* 
b ecncm  c iąg n ien iu  je s t sp ec ja ln ie  faw oryzo* 
w an e . Is tn ie je  k o lo  R ad o m ia  niew ielK a osa* 
da  m ie jska , liczącą  o k o to  2 .0u0  m ieszkań* 
ców : Ż a rn ó w . N ie  w y ró ż n ia  się  o n a  n.czem  
sp ec ja ln cm , i te ra z  d o p ie ro  s tan ie  sie sła* 
w n y  n a  całą  P o lsk ę  tam te jszy  u rz ą d  pocz* 
to w y . Ja k  w ia d o m o , u rz ę d y  p o cz to w e  w  
w ie lu  m ie jscow ościach  sp rz ed a ją  rów nież  
lo sy  L o terji P ań stw o w ej. Pocz ta  ta rn o w sk a  
m ia ła  k ilk a  lo só w , w śró d  n ich  w ysokocy* 
tro w y  nu m er 160743, sp rz ed a n y  czterem  
m ie jscow ym  o b y w a te lo m . I o to  w łaśn ie  n a  
ten  n u m er p a d a  w so b o tę  100.000 zł. M o żn a  
zg ad n ąć , ja k ie  p o ru sz en ie  m u sia ła  spraw ić  
w  calem  m ieście w iad o m o ść  o tak ie j sum ie, 
k tó ra b y  w y s ta rczy ła  n aw et na  o b d z ie len ie

w szy stk ich  m ieszk ań có w  Ż a rn o w a . N iew ąt* 
p liw ie  tak  d u ż y  p rz y p ły w  g o tó w k i b ęd zie  
m ia ł znaczen ie  i d la  o g ó ln eg o  życia o sad y .

W śró d  in n y ch  w y g ran y ch , k tó re  p a d ły  w  
so b o tę , w y ró ż a ia  się  w y g ran a  5.00u zł. na 
n u m er 107 36-t. Lo» ten  b y ł sp rz e d a n y  p rzez  
m aleń k ą  k o le k tu rę  Z rzeszen ia  U rz ę d n ik ó w  
B a n k u  Z ac h o d n ie g o  k tó re  z o rg an izo w a ło  
w ew n ą trz  sw ej in s ty tu - ji  tak ą  p lacó w k ę , b y  
z w p ły w ó w  tą  d ro g ą  u zy sk a n y ch  n ieść po* 
m oc z re d u k o w a n y m  ko leg o m . D o b re  w o la  
zo sta ła  sow icie  n a g ro d z o n a , g d y ż  i fundu*  
sik  z ap o m o g o w y  p o w ię k sz y ł się o b ecn ie  i 
c z te rech  u rz ęd n ik ó w  o trzy m a ło  p o  1000 zł. 
Je s t to  ró w n ież  sp o ra  sum a, k tó rą  n a p ew n o  
n ik t n ie  p o g a rd z i.

Szczęście n ic  zap o m n ia ło  i o L w ow ie, 
gdzie w  so b o tę  ną N r .  168.292 p a d ło  10.000 
z tir n ie  m ów iąc  ju z  o  sze reg u  m nie jszy ch  
w y g ra n y ch

Z SA ul SĄDOWEJ.
Sąd okręgowy karny wydał wczoraj 

wyrok na szajkę złodziei mieszkanio* 
wyeh. Adam Guła skazany został na 
2 lata więzienia, Helena Surówr.a na 
8 nbes., 63*letni Roman Bohdanowicz, 
który był już 20 razy karany i prze* 
siedział w więzieniu przeszło 25 lat, 
na półtora roku więzienia. Bednarz 
na rok, a Ilaszczak na 10 mies.

fr.yminał karny pod jirzew. s. o. dr. 
I.ockera skazał Franciszka Szila, listo* 
HQsza z W innik, na 3 lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 5 za przy* 
właszczenie renty sierocej w wysoko* 
ści 939 złotych

Giełda z dnia 23 maja*
L W Ó W  -  G H ? D A  Z B 0 2 O W A .

N a  G ie łd z ie  o b ro ty  w p szen icy , m ące, 
o trę b a c h  o ra z  eg zeku tyw r.e  k u p n o  g ro c h a  
i ow sa. C e n y  n a o g ó ł n iezm ien io n e . Ten* 
d en c ja  u trzy m an a , u sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: B elgia 123.75, G d a ń sk  172.70,

H o la n d ja  359 K o p en h ag a  120.25, L o n d y n  
26.93, N . Jo rk  czeki 5 27 3,4, N . Jo rk  k ab el 
5.28 1/4. P a ry ż  34.% , P raga  22.05, Szwajca* 
r ja  172.13, S z to k h o lm  138.85, W io c h y  45.04, 
B e rlin  208.50. P a p ie ry  p a ń s tw o w e : 5 prc.
p o ż . b u d o w l. 44.75, 5 prc. p o z . k o n w ers.
66—65.80, 5 p rc . p o ż . ko l. 58.25, 7 p rc . p o ż . 
s tab iliz . 66 — 1/2 — 1/4. A k c je : B an k  P o lsk i 
85.50—85—85.50. Dolar w o b ro c ie  prywa* 
tnym  w  W arszaw ie  5.25.

W ŁOSCY LOTNICY W  DUBLINIE
Dublin, 23. V. (PAT) W łoscy lotni* 

cy transatlantyccy Sabelli i Pond wylą* 
dowali wczoraj o godz. 20 25 na lotni* 
sku pod Dublinem. Termin startu do 
Rzymu nie jest jeszcze ustalony.

P L A ST Y K A .

Ry-.unH dziecięce. W  m uzeum  sztuk pię* 
k n ych  w  M oskw ie' otwarto w ystaw ę rysun* 
ku dziecięcego , obesłaną przez 16 krajów . 
W ystaw ion o  1.500 eksp onatów  z  ZSRR., 
P olsk i i innych  krajów. D z ia ł po lsk i repre* 
zen tow any jest z pośród  zagranicy najlicz* 
niej i w zb u d ził w śród  pu b liczności sowie* 
ckiej w ielk ie  zainteresow anie bogactw em  
tem atów  i artystyczną kulturą.

K SIĄ Ż K I.

W ystaw a czechosłow ackiej książki dis 
dzieci. W  dniu 19 maja br. w  lo k a lu  S zk o ły  
Przem ysłu G raficznego w  W arszaw ie  
otwarta zo sla i.ie  w ystaw a czech oslow a- 
ckiej książki dla dzieci. W ystaw a czecho* 
słow ackiej literatury d la dzieci urządzona  
była  w  g łó w n y ch  m iastach państw  skar.uy* 
naw skich i bałtyckich i spotkała się  tam. z 
uznaniem  prasy. K olekcja w ystaw ow a skła* 
da się ze  189 ekjpon atów  i reprezentuje  
ob ecn y  poziom  zarów no zzecnosłow ackicj 
książki rozryw kow ej d la  dzieci, jak i DodU 
ręczn ików  szkolnych . P ow inna ona zainte* 
resow ać zarów n o w ych ow aw ców , jak i 
m łodzież  szkolną, oraz w szystk ich  tyci 
którzy interesują się książką. W ystaw a po* 
trwa d o  dn. 31 maja br. i u d ostępn ion a  bę< 
dzie dla zw iedzających w godzinach od  1# 
do 18»ej. Protektorat nad  w ystaw ą obją ł o . 
dr. V aslav  G irsa, p o se ł nad zw yczajny  i mi* 
nister pe łn om ocn y  C zechosłow acji.

C zy  nie b y ło b y  dobrze zorgan izow ać po* 
dobnej w ystaw y polsk iej książki dla dzie* 
cka?

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +15.7, ciśn. bar. 
733.58, o godz. 13*tej temp. +20.2, 
ciśn. bar. 731.06; wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. +15.7, ciśn. bar. 
734.25

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km 659/34. O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  
G ro d z k ieg o  w S o k a lu , u rzęd u jący  w 

S o k a lu , p rzy  u l. K ościuszk i 85c., na zasa* 
dz ie  a rt. 679 K .P .C . o b w ieszcza, że w d n iu  
2 lipca  1934 r. o d  g o d z in y  9 ra n o  w Sądzie  
G ro d z k im  w S o k a lu , sa la  ro z p ra w  N r. 4 
d rzw i 20 o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z publicz* 
r . t '  licy tac ji n ie ru ch o m o śc i w ie jsk ie j, skła* 
da ią^c- się z p o ło w y  w hl. 428 1 / |  części 
rca ln . whl 429 gm iny  k a ta s tr. N u śm ice , po* 
ło ż o n e ' w N uśm icac li, pow iecie  so k a lsk im , 
w o je w ó d z tw ie  lw ow sk iem , zajisane-i księ* 
gach i.i p o t . p rzy  Sądzie  g ro d zk im  w S o k a lu  
p ro w a d zo n y c h , o b e jm u jące j p o w ie rzch n i 1 
ha 77 ar. 32 m kw. k tó re  s tan o w ią  w łasność  
D tm lra  K o ro la  z k tó ry ch  o sz a co w a n o : 1) 
Ł otow ę w hl. 428 na sum ę 763 z i„  sp rzed aż  
zi ro zp o czn ie  się o d  w y w o łan ia  t. j. od  
k w o ty  508 zł. 66 g r„  2) 1/8 część rea ln . w hl. 
429 na k w o tę  757 zł., sp rz ed a ż  zaś rozpo* 
czm e się o d  w y w o łan ia  t. j. o d  k w o ty  104 
z l. fab gr. R azem  p o w y ższe  n ieru ch o m o ści 
z o s ta ły  o szaco w an e  n j  sum ę zł. 920 Sprze* 
d aż  zaś ro z p o cz n ie  się o d  w y w o łan ia  t. j. 
o d  kw oty zl. 613 gr. 32. L icy tan t p rzystępu*  
jacy d o  p rz e ta rg u  p o w in ien  z ło ży ć  rękoj* 
m ic w g o to w iżn ic  w kw ocie  zi 92 albo w 
tak ,eh  p ap ie rac h  w arto śc io w y ch , b ą d ź  ksią* 
żeczkach  w k ła d k o w y ch , in s ty tu c ji, w  któ* 
rycli w o ln o  um ieszczać fu n d u sz e  inałole* 
tnie!: i że p a p ie ry  w arto śc io w e  p rz y ję te  bę* 
a a  w w arto ści 3/4 części ceny  g ie łd o w ej. 
W a ru n k i licy tacy jn e  i o d n o szące  się do  
: \ vp  realności d o k u m en ty  (w yciąg  tabulai** 
n y w yciąg  .k a tas tra ln y , p ro to k o ły  ocen ien ia

itd .)  m oże k a żd y , m ający  chęć k u p ien ia , 
p rz e jrze ć  w  g o d z in a ch  u rz ęd o w y c h  w  od* 
d z ia le  k a n ce la ry jn y m  n a  o d w ro tn e j s tro n ic  
o z n aczo n y m . T ak ie  p ra w a , w o b ec  k tó ry ch  
n in ie jsza  licy tac ja  b y ła b y  n ied o p u szcza ln a , 
n a leży  zgłosić  w sąd z ie  n a jp ó ź n ie j na  wy* 

i z n aczo n y m  term in ie  licy tacy jn y m  p rz e d  roz 
i poczęciem  licy tac ji, inaczej p re ten sje  tego  

ro d z a ju  co d o  sam ej n ie ru ch o m o śc i n ic  m ia 
ły b y  ju ż  zn aczen ia . O so b y  d la  k tó ry c li ja* 
k ie p raw a  lu b  c ięża ry  na  p o w y ższy ch  nie* 
ru ch o m o ściach  b ą d ź  o b ecn ie  są ju ż  wplsa* 
ne , b ą d ź  w to k u  p o s tę p o w a n ia  licy tacyjne* 
go p o w sta n ą , zaw iad o m i się o d a lszy ch  wy* 
d a rze n ia c h  teg o  p o stę p o w a n ia  ty lk o  p rzez  
o g ło szen ie  n a  ta b licy  sąd o w ej, jeśli m c irjic* 
szk a ją  w o k rę g u  teg o  sąd u  i n ie w skażą m u 
p e łn o m o cn ik a  do  d o rę cz eń  w  s ied z ib ie  są d u  
zam ieszka łego .

S o k a l, d n ia  20 lcw ietnia 1931 r. 2663/K

II. Km . % 6/33. O b w ieszczen ie . N a  w n io ­
sek  G a licy jsk ie j K asy  O szczęd n o śc i we 
L w ow ie, k o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  Rew . 
II. w S try ju  o b w ieszcza, że d n ia  25 czerw ca 
1934 o go d z . 9*tej ra n o  o d b ę d z ie  sic w  Sa* 
dz ie  g ro d zk im  w S try ju  w  b iu rze  N r. 21 I. 
p . licy tac ja  re a ln o śc i: a) w hl. 503 gin Sic^ 
chów , slcładającej się z  p g rt. 1448/1, 1948/1, 
1949/1 i 1947/1 o p o w ie rzch n i 62 a. 26 m 
kw . W arto ść  sza cu n k o w a  tej realność ; wcy- 
nosi 472 zł., zaś cena w y w o łan ia  354 zł., b) 
w h l. 130 gm . S iechów , sk ład a jące j siv z parę . 
b u d . 20 i p g rt. 120, 122, 135 i 136 o po* 
w ie rzch n i 41 a. 83 in kw . W arto ść  szacunko* 

, w a  rea ln o śc i te j w y n o si 2243 zł., zaś cena 
! w y w o łan ia  1682 zł. 25 gr. e) w h l. 7 1 9  g m .  
| S icchóy  sk ład a jące j się z pgrt. 1575 o po> 
I w ierzchni 2 a. 7 3 m kw W arto ść  szacun*

k o w a rea ln o śc i tej w y n o si 27 zł., zaś cena 
w y w o łan ia  70 zł. 25 gr. d ) w h l. 115 gm . Sie* 
cllów  sk ład a jące j się z p b u d . 295 i p g rt. 
686, 687, 1156/3, 1157/3, 1158/3, 1158/1,
1160/1, 1160'5 2248/2, 2249/1, 2423/3 o po* 
u ic tz c lm i 345 a  19 ni kw . W arto ść  szacu n ­
k o w a  rea ln o śc i tej w y n o si 5.858 zł. 20 gr., 
zaś cena w y w o łan ia  4 393 ZJ 65 g r e) w hl. 
973 gm . S iechów  sk ład a jące j się z pg rt. 
1812/1, 18)2/2 i 1812/3 o  p o w ie rzch n i 48 a 
98 in lew. W arto ść  szacu n k o w a  realn o śc i tej 
w y n o si 415 zł., 5-aś cena w y w o łan ia  311 zł. 
25 gr.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ieg o  R ew iru  II.
S try j, d n ia  25 lew ietnia 1934. 2679/K

Km . 3597/33. S tro n a  z o b o w ią z a n a : H ryń* 
leo W itw ick i, ro ln ik  w P o d g ro d z iu , przeby* 
w ający  w B u en o s  A ire s  d o  rąk  g en era ln eg o  
p e łn o m o cn ik a  a d w o k a ta  D ra  L eona G old* 
H am m era w  R o h a ty n ie . O b w ieszczen ie  o li* 
cy tacji o ra z  w ezw an ie  d o  zg ło szen ia  wic* 
rzy tc ln o śc i. N a  w n io sek  s tro n y  egzekw ują* 
cej W asy la  M ich aśk o w a, ro ln ik a  w Podgro* 
d z iu  o d b ę d z ie  się d n ia  26 czerw ca 1934 o 
g o d z in ie  9 p rz e d  p o łu d n ie m  w  Sądzie  g ro d z  

I kim  w  R o h a ty n ie  w  b iu rze  N r .  10 na zasa*
| dzie  p rz e d łu ż o n y c h  i z a tw ie rd z o n y c h  wa* 
1 ru n k ó w  licy tac ja  n a s tęp u jący ch  rea ln o śc i: 
i Ks. g r. P o d g ro d z ie  W h l. 520. O zn aczen ie  

rea ln o śc i: SKładająca się z p b . 262 dom  i 
p g r. 256 i 257/2 o g ró d  z p rzy n a lcżn o śc iam l. 
W arto ść  szac. w raz  z p rz y n a l 5.348 zł. Naj* 
n izsza o fe rta  3 566 zł. R ękojm ia  w y n o sząca  
535 zł. ma b y ć  z ło żo n a  w g o to w iźn ie  a lb o  
v  tak ic h  p ap ie rac h  w arto śc io w y ch  b ąd ź  
k siążeczkach  w k ład k o w y ch  in s ty tu ćy j, w 
k tó rv c h  w o ln o  um ieszczać fu n d u sz e  mało* 
le tn ich  i -że p a p ie ry  w arto śc io w e  p rzy ję te

b ę d ą  w  w arto śc i trzech  czw arty ch  części ce­
n y  g ie łd o w ej. P o n iże j n a jn iższe j o fe rty  
sp rz ed a ż  n ie  n as tąp i. + d  g ro d z k i w R o h a ­
ty n ie  ja k o  S ąd  h ip o te c zn y  z an o tu je  wyzna* 
czenie te rm in u  licy tacy jn eg o . D o k u m en ta  
o d n o sz ą ce  się do  sp rzed ać  się m ających  po* 
siad ło śc i, ja k  w yciąg  h ipoteczny^ protOKÓł 
o szaco w an ia  i w a ru n k i licy tacy jn e  m o żn a  
p rzeg ląd ać  w  b iu rze  k o m o rn ik a  w  R ohaty* 
n ie, ul. P iłsu d sk ieg o  1. 30 w g o d z in ach  u* 
rzęd o w y ch .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
R o h a ty n , d n ia  15 m aja 1934. 2681/K

X Km. 2/02/33. O b w ieszczen ie . Kom or* 
n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  m iejsk iego  we I.wo* 
wic, rew iru  K. og łasza , ze w  d n iu  29 m aja  
1934 o g o d z . J2, 13, 14 o d b ę d z ie  się 'gze* 
k u c y jn a  sp rzed aż  p rzez  licy tac ję  p u b liczn ą  
ru ch o m o ści n a leżący ch  d o  d lu żn .k a  w jego  
m ieszk an iu  — lo k a lu  — we Lw ow ie, p rz y  
u l. C h o rą żc zy z n y  25, L eg io n ó w  29, Owo* 
rzec C zern io w ieck i to r  N r. 9, sk ła d a jąc y c h  
się z ru ch o m o ści, k tó re  m o żn a  o g ląd ać  w 
m iejscu  sp rz ed a ż y  w d n iu  licy tac ji w czasie 
w yżej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ieg o  m ie jsk iego  
R ew iru  X.

L w ów , d n ia  5 m aja 1934. 2680/K

II. Km. 1237/33. E d y k t licy tacy jn y . Ko* 
m oflftk  S ą d u  g ro d z k ie g o  w P rzew u rsiu : 
M gr. A n d rz e j K u d u k  og łasza , że na  w n io  
suk s tro n y  egzekw ującej G a licy jsk ieg o  To* 
w arzy stw a  N a fto w eg o  „G alic ja"  S. A . we 
L w ow ie o d b ę d z ie  się d n ia  6 lipca 193 7 o 
g o d z in ie  9 p rz ed  p o łu d n ie m  n a  p o d staw ie  

. i .m m k ó w  z a tw ie rd z o n y c h  p rzez  S ąd  grodz. 
! ki w  P rzew o rsk u  licy tac ja  22/24 części rea!*
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ności lw h . 133 gm . N iża ty ce , sk ład a jące j się 
z parc . b u d . 119 i p a rc . gr. 244/3, 244/4 i 
244/5 o  o b sz a rz e  (cała  rea ln o ść ) 1 m ó rg  734 
sążn i kw . z tak iem iż  częściam i d o m u  mu< 
ro w an eg o  je d n o p ię tro w e g o , s ta jn i m uro* 
w anej, w o zo w n i w zg lęd n ie  szo p y , s ta d n i, 9 
d rzew  o w o co w y ch  i o p a rk an ien ia , oszaco* 
w ane  n a  18.778 z ł. 35 gr. N a jn iż sz a  o fe rta  
w y n o si 12.518 zł. 90 gr. P o n iże j n a jn iższe j 
o fe rty  sp rz ed a ż  n ie  n a s tąp i. W a ru n k i licy = 
tacy jn e  i ak ta  p rz eg ląd a ć  m o żn a  w  b iu rze  
k o m o rn ik a , a n a  trz y  ty g o d n ie  p rz e d  licy* 
facją w S ąd z ie  g ro d z k im  w  P rzew o rsk u .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
P rzew o rsk , d n ia  16 m aja  1934. 2594/K

Km . 1114/34. O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ą d u  G ro d z k ieg o  w  K osow ie, u rz ęd u jąc y  
w K o sow ie, n a  zasad z ie  art. 679 K .P.C . ob* 
w ieszcza,Łże w d n iu  11 lip ca  1934 r. o d  go* 
d ż in y  10 ra n o  w  sali p o s ie d ze ń  S ą d u  G ro d z  
k iego  w  K osow ie  N r. 29 o d b ę d z ie  się sprzc* 
d a ż  z  p u b liczn e j licy tac ji n ie ru ch o m o śc i 
u b j . w hl. 656, sk ład a jące j się z p g rt. 527/8 
i w hl. 687 sk ład a jące j się z pg rt. 527/9, po* 
ło żo n e j w  S m o d n e j, pow iecie  k o sow sk im , 
w o je w ó d z tw ie  stan is ław o w sk iem , obejm ują* 
te j  p o w ie rzch n i łączn ie  55 a. 19 in kw ., 
k tó ra  s tan o w i w łasn o ść  G u s ta w a  Staszyń* 
sk iego  sy n a  A lb in a  zain. w  S m o d n e j po w . 
K o só w . N ie ru ch o m o ść  ta  ma u rz ą d z o n ą  
księgę h ip o te c zn ą  w K osow ie. P o w y ższa  
n ie ru ch o m o ść  zo sta ła  o szaco w an a  na  sum ę 
zł. 15.017 zł. 50 g r. S p rzed aż  zaś ro zp o czn ie  
się o d  cen y  w y w o łan ia  t. j. o d  k w o ty  zł. 
10.011 zł. 70 gr. L icy tan t p rz y s tę p u ją c y  do  
p rz e ta rg u  p o w in ien  z ło ży ć  ręk o jm ię  w  go* 
to w iżn ie  w  kw ocie  zł. 1.501.75.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K osów , d n ia  19 m aja 1,934. 2661/K

1. Km . 2795/33. O b w ieszczen ie  o d ru g ie j 
licy tac ji. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  zar 
m iejsk iego  we L w ow ie, R ew . l*go zaw iada* 
m ia, że d n ia  27 czerw ca 1934 o g o d z in ie  10 
o d b ę d z ie  się  w  Sądzie  g ro d zk im  zamiej* 
skim  we L w ow ie p rz y  ul. K azim ierzow sk ie j 
34 w  b iu rze  IV . licy tac ja  realn o śc i ob j. 
w hl. 1733 g m in y  B iło h o rszcze  (p a rce la  bu* 
d o w lan a , b u d y n e k  m ieszkalny  i gospodar*  
ski). Sum a o szaco w an ia  w raz  z p rzynale*  
zno śc iam i w y n o s i k w otę  15.211 zł., zaś ce* 
na w y w o łan ia  k w otę  10.140 zł. 07 g r. Po* 
n iżej ceny  w y w o łan ia  sp rzed aż  n ie n astąp i. 
O d n o śn e  ak ta  i inne  d o k u m en ta  p rze jrzeć  
m o żn a  u  p o d p isa n e g o  k o m o rn ik a .
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  zam iejsk iego . 

R ew iru  I.
L w ów , d n ia  14 m aja 1934. 2671/K

I. Km . 1255/33. E d y k t licy tacy jn y . Ko* 
m o rn ik  S ąd u  g ro d z k ie g o  zam iejsk ieg o  we 
L w ow ie, R ew . l*go zaw iad am ia , że d n ia  27 
czerw ca 1934 o  g o d z in ie  9*tej o d b ę d z ie  się 
w Sądzie  g ro d z k im  zam iejsk im  w e Lw ow ie 
p rz y  ul. K azim ierzo w sk ie j 34, w b iu rze  
N r. IV . licy tac ja  p o ło w y  rea ln o śc i o b j. w hl. 
1064 (p b . 63 d o m  d y lo w a n y , pg ri. 139 
o g ró d , p g rt. 1889 ro la )  i całej w hl, 1065 
g m iny  Z a ru d c e  (p g rt. 1887 i 1888 ro la  i 
p a s tw isk o ) . W arto ść  szacu n k o w a  w raz  
z p rz y n a leż n o śc iam i 1552 zł. 50 gr. i 1217 
z ł. N a jn iż sz a  o fe ta  888 zł. 75 gr. i 811 zł.
32 gr. P o n iże j n a jn iż sze j o fe rty  sp rzed aż  n ic 
n a s tąp i. W a ru n k i licy tacy jn e  i inne  doku* 
m en ta  p rze jrzeć  m o żn a  u  p o d p isa n e g o  ko* 
m o rn ik a .
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  zam iejsk iego . 

R ew iru  I.
L w ów , d n ia  11 m aja  1934. 2670/K

I. Km . 2187/33. O b w ieszczen ie  o d ru g ie j 
licy tac ji. A r t.  709 K .p.c. K o m o rn ik  S ą d u  
g ro d z k ie g o  zam iejsk iego  w e L w ow ie, R ew . 
L g o  zaw iad am ia , że d n ia  26 czerw ca 1934 
o g o d z in ie  lM te j o d b ę d z ie  się w Sądzie  
g ro d z k im  zam iejsk im  we L w ow ie p rz y  ul. 
K azim ierzow sk ie j 34, w  b iu rze  N r. IV . licy* 
facja  rea ln o śc i o b j. w hl. 195 gm iny  Sy* 
g n ió w k a  (p a rce la  b u d o w la n a , o g ró d e k  i b u  
d y n k i w  S y g n iów ce  p rzy  u l. T e a tra ln e j) .  
Sum a o szaco w an ia  w raz  z p rzynależnośc ią*  
mi w y n o si k w o tę  10.572 zł., zaś cena wy* 
w o łan ia  k w otę  7.048 zł. P o n iżej ceny  wy* 
w o łan ia  sp rz ed a ż  n ie  n a s tąp i. O d n o śn e  ak* 
ta  i inne  d o k u m en ta  p rze jrzeć  m o żn a  i pod* 
p isan eg o  k o m o rn ik a .
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  zam iejsk iego . 

R ew iru  I.
L w ów , d n ia  28 k w ie tn ia  1934. 2669/K

IX . Km . 542/34. O b w ieszczen ie , Kom or* 
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we Lwo* 
w ie, R ew . IX . z s ie d z ib ą  u rz ą d o w ą  p rz y  u l. 
K o c h an o w sk ieg o  21, n a  zasad z ie  a rt. 602 
K .p.c. obw ieszcza , że w d n iu  18 czerw ca 
1934 o  g o d z in ie  8 i p ó ł  ra n o  o d b ę d z ie  się 
licy tac ja  p u b lic z n a  ru ch o m o ści na leżący ch  
d o  d łu żn iczk i w  jej lo k a lu  w e Lw ow ie, ul. 
K rak o w sk a  6 , sk ła d a jąc y c h  się z b łam ó w  
p iżm ak ó w  i o p o só w , o sz a co w an y ch  na  łą* 
czną  sum ę 1550 zł., k tó re  m o żn a  o g ląd ać  
w  d n iu  licy tac ji w  m ie jscu  sp rz ed a ż y , w  cza 
sie w yżej o zn aczo n y m .

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IX.

L w ów , d n ia  16 m aja  1934. 2658/K

I. K m . 4609/33. O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w  S tan is ław o w ie , Rewi* 
ru  I*go eg zek u cy jn eg o , m ający  k an ce la rję  
w S tan is ław o w ie  p rz y  ul. S ap ieży ń sk ie j 8 , 
n a  zasad z ie  602 a rt. K .p.c. og łasza , że d n ia  
7 czerw ca 1934 o  g o d z in ie  10*łtej w S tan isła  
w ow ie, p rz y  u l. S o b ie sk ieg o  N r. 54, na  żą* 
d a n ie  A n to n ie g o  Z a jączk a  o d b ę d z ie  się li* 
cy tacja  ru ch o m o ści n a leżący ch  d o  K a ro la  i 
Jad w ig i K w o lik , sk ła d a jąc y c h  się z dw óch
kilim ów , d w ó ch  szaf. m aszy n y  d o  szycia i 
d y w a n u  n a  śc ianę , o sz aco w an y ch  na 550 i 
zł., k tó ra  ro z p o cz n ie  się od  p o ło w y  ceny 
o szaco w an ia . Spis rzeczy  i szacu n ek  tako* '

w y ch  p rz e jrz a n y  b y ć  m oże w  d n iu  i miej* 
scu, licy tac ji.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew . 1.
S tan is ław ó w , d n ia  9 m aja  1934. 2664/K

K m . 466/34. E d y k t licy tacy jn y . D n ia  28 
czerw ca 1934 o  g o d z . 9 i p ó ł p rz e d  polu* 
d n iem  o d b ę d z ie  się licy tacy jn a  sp rzed aż  
rea ln o śc i o b j. w h l. 1537, sk ład a jące j się 
z p a rce li b u d o w la n e j Ikat. 758, n a  k tó rej 
sto i d o m  m u ro w a n y  w raz  z b u d y n k a m i po* 
sp o d arczem i o raz  sadem , p o ło żo n e j w Z bn*  
rażu*S adki. N ie ru ch o m o ść  ta  zo sta ła  osza* 
co w an ą  na k w o tę  5050 zł., sp rz ed a ż  zaś ro z  
p o czn ie  się o d  ceny  w y w o łan ia , tj. o d  kwo* 
ty  2526 zł., p o n iże j k tó re j sp rzed aż  n ie  na* 
stąp i.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Z b a ra ż , d n ia  12 m aja  1934. 2660/K

X . K m . 633/34. O b w ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ą d u  G ro d z k ieg o  m ie jsk iego  we Lw ow ie, 
re w iru  X . og łasza ,"  że w  d n iu  1 czerw ca 
1934 o go d z . 10 o d b ę d z ie  się eg zek u cy jn a  
sp rz ed a ż  p rzez  licy tac ję  p u b lic z n ą  ru ch o m o  
Sci n a leżący ch  d o  d łu żn ik a  w  jeg o  m ieszka* 
n iu  — lo k a lu  — wc Lw ow ie p rz y  ul. Lc* 
g jo n ó w  1. 25 sk ład a jący ch  się z ruchom o* 
ści, k tó re  m o żn a  o g ląd ać  w  m iejscu  sprze* 
d ą ży  w d n iu  licy tac ji w czasie w yżej ozna* 
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  m ie jsk iego  
R ew iru  X.

L w ów , d n ia  12 m aja 1934. 2678/K

IV. Km. 3722'33. K o m o rn ik  S ąd u  g ro d z ­
k ieg o  rew iru  IV . w P rzem y ślu  pr?.y uL ll 
K o łłą ta ja  1. 2 u rz ęd u jąc y  na  zasad z ie  a rt. 
68 ! § 1 K .P .C . obw ieszcza , że d n ia  28 czcr* 
wen 1934 r. o  g o d z . 9.30 o d b ę d z ie  się w 
S ądzie  g ro d zk im  w P rzem y ślu  ,v b iu rze  N r  
2.1 p u b lic z n a  licy tac ja  n ie ru ch o m o śc i ob j. 
w h l. 1797, 2272, 2496 ks gr. gm . P rzem yśl 
A ro n a  N u ssb a u m a  w łasn y ch  sk ład a jący ch  
się z  p b u d . 2348, 2349, 2347, p g r. 1470/1, 
1476, b u d y n k u  fab ry c z n eg o  m u ro w an eg o , 
k o m in a  fab ry czn eg o , b u d y n k u  p arte ro w eg o  
p o rtje rk i,  b u d y n k u  m ag azy n o w eg o  ,,garn> 
ż u " , szo p y  „ p o d d asze " , b u d y n k u  gospodar*  
czego, z b io rn ik a  w o d n eg o , o g ro d z en ia  t . j. 
p a rk a n u  d rew n ian eg o , o g ro d z en ia  t. j. szta* 
clict że lazn y ch , pgr. 1471/2, 1254, 1 4 '5 ,
1474/4, 1475/8 o ra z  u rz ąd z en ia  fa b ry czn eg o . 
D o  realn o śc i o b j. w h l. 1797 n a leżą  następu* 
jące  p rz y n a leż n o śc i: o g ro d zen ie  t. j. p a rk a n  
d re w n ia n y  i sz tach ety  żelazn e  o ra z  urzą* 
d zen ie  fa b ry c z n e  o szaco w an e  na  21.093 zł. 
C en a  szacu n k o w a  całej rea ln o śc i w raz  z 
p rzy n a leżn o śc iam i w y n o si k w otę  87.687 zl. 
40 gr., n a jn iż sza  zaś o fe rta  w y n o si k w o tę  
43.843 zł. 70 gr., p o n iże j k tó re j sp rzed aż  
nic n a s tąp i. W y szczeg ó ln ien ie  d ro b iaz g o w e  
u rz ąd z en ia  fab ry c z n eg o  z n a jd u je  się w ak* 
tac h  IV . Km . 3722/33 (IV . Km . 859/34) do  
p rz eg ląd n ięc ia  u  k o m o rn ik a  S ą d u  g ro d z k ie ­
go  rew iru  IV. w  g o d z in a ch  o d  13— 15 lu b  
o d  d n ia  7 czerw ca 1934 r. w Sądzie  grodz* 
k im  w  P rzem y ślu  w b iu rze  N r . 21.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  Rew. IV .
Przem yśl, d n ia  17 m aja 1934 r. 2662/K

Km. 2813/33. O bw ieszczen ie . K o m o rn ik  
S ą d u  G ro d z k ieg o  w Ż ó łk w i, zam ieszk a ły  w 
Ż ó łk w i R y n ek  4, n a  zasad z ie  a rt. 602 K PC . 
og łasza , że w d n iu  27 czerw ca 1934 r. o 
go d z . 10*tej w  S kw arzaw ie  n ow ej o d b ęd z ie  
się p u b lic z n a  licy tac ja  lu ch o m o śc i, a  m iano* 
w ic ie : u rz ąd z en ie  d o m o w e , 1 b ry c zk a  żó łta  
n a  re so rach  w iększa, 1 b ry czk a  żó łta  mniej* 
sza, 1 w a lizk a  sk ó rzan a , 1 fu tro , 1 d e rk a , 1 | 
b u n d a  p o d ró ż n a , 1 p łu g  b e n zy n o w y , osza* 
co w an y ch  n a  łączn ą  sum ę zł. 10.645, k tó re  
m o żn a  o g ląd ać  w d n iu  licy tac ji w  m iejscu  
sp rz ed a ż y , w  czasie w yżej o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Ż ó łk iew , d n ia  18 m aja 1934 r. 2665/K

Kin. 532/34. K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  
w R o ż n ia to w ie  o b w ieszcza, że d n ia  20 czer* 
w ca 1934 o g o d z in ie  9 ran o  w  Sądzie  G ro d z  
k im  w R o ż n ia to w ie  w  b iu rze  N r. 14 odbę* 
d z ic  się p u b lic z n a  lic y tac y jn a  sp rz ed a ż  nic* 
ru ch o m o ści w iejsk ie j p o ło żo n e j w  B roszm o* 
w ie, na  O sad z ie  fab ry czn e j z ło żo n e j z pgrt. 
2095/2, o  o b sz a rz e  7 a. 46 m kw ., w chodzą* 
cej w sk ład  w hl. 1154 ks. g rt. gm. ka t. Bro* 
szn ió w . D o  realn o śc i tej n a leżą  przynależ*  
n o śc i, a to :  dom  m ieszk a ln y  i szo p a . C en a  
o szaco w an ia  w y n o si 5.580 zl. S p rzed aż  roz* 
po czn ie  się o d  k w o ty  2.790 zl. W a ru n k i li* 
cy tacy jn e  i p ro to k ó ł  o szaco w an ia  przeglą* 
dać  m o żn a  w ciągu o s ta tn ich  2*ch ty g o d n i 
p rz e d  licy tac ją  w Sądzie  G ro d z k im  w  Roż* 
n ia to w ie  b iu ro  N r. 14. K o m o rn ik . 2 6 8 2 /k

Km. 948/33. E d y k t licy tacy jn y . D n ia  30 
czerw ca 1934 o g o d z . 10 p rz e d p o ł. o d b ę d z ie  
się w b iu rze  k o m o rn ik a  w  G w o źd ż cu  lic y ­
tac ja  p o ło w y  rea ln o śc i o b j. w hl. 600 /N  gm . 
k a t.  S ło b ó d k a  p o ln a  z p rzy n a leżn o śc iam i. 
W arto ść  sza cu n k o w a  7.210 zł. N a jn iż sz a  o* 
fe rta  5.407 zł. 50 g r. P o n iżej n a jn iższe j o fe r­
ty  sp rz ed a ż  n ie  n a s tąp i. W a ru n k i d o  prze* 
g ląd n ięc ia  w b iu rze  k o m o rn ik a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
G w o żd z iec , d n ia  19 m aja 1934. 2684/K

K m . 947/33. E d y k t licy tacy jn y . D n ia  30 
czerw ca 1934 o g o d z . 11 p rz ed p o ł. o d b ę d z ie  
się w b iu rze  k o m o rn ik a  w  G w o źd ż cu  licy* 
facja rea ln o śc i o b j. w hl. 651 /N  gm. ka t. 
S ło b ó d k a  p o ln a  z p rz y n a leżn o śc iam i. W a r­
to ść  sz a cu n k o w a  12.325 zł. N a jn iż sz a  o fe rta  
9.243 zł. 75 gr. P o n iże j n a jn iż sze j o fe rty  
sp rz ed a ż  n ie  n a s tą p i. W aru n k i d o  przeglą* 
d n ięc ia  w b iu rze  k o m o rn ik a

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ieg o .
G w o żd z iec , d n ia  19 maja 1934. 2683/K

III. Km. 30L34. E d y k t lic y tac y jn y . D n ia  
27 lip c a  1934 o g o d z in ie  l l» te j  o d b ę d z ie  się

w sa li p o sied zeń  N r. 2 S ą d u  G ro d z k ieg o  w 
D ro h o b y c z u , p u b lic z n a  l icy tac ja  rea ln o śc i 
ob j. w hl. 71 ks. gr. gm. kat. D ro h o b y c z  Za* 
w ieżna , sk ład a jące j się z p b u d . 1885 o po* 
w ie rzch n i 122 m kw . z p b u d . 1586 o po*
w ierzch n i 1194 m kw ., z pg rt. 9017 o po*
w ierzchni 410 m kw ., z pg rt. 9018 <V po*
w ierzch n i 611 m kw ., z pg rt. 12630 o po*
w ierzch n i 106 m kw . R eginy  W ein b e rg  wła* 
sne j. N a  p o w y ższe j rea ln o śc i z n a jd u je  się 
d w u p ię tro w a  k am ien ica  m u ro w an a , b lach ą  
p o c y n k o w an ą  k ry ta , leżąca p rz y  u licy  św. 
Ju ra . R ealn o ść  ta w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i 
zo sta ła  o szaco w an a  na k w otę  123.820 zl. 85 
g r. N a jn iż sz a  o fe rta  61 .910 zl. 42 gr. P o n i­
żej n a jn iższe j o fe rty  sp rzed aż  n ie nastąp i.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew . III.
D ro h o b y c z , d n ia  18 m aja 1934. 2627/K

K m . 17/34. h d y k t  licy tacy jn y . N a  w n io ­
sek w ic rzy c ie lk i F ry m e ty  W u rm  ku p co w ej 
w Ł ańcucie  o d b ę d z ie  się d n ia  30 lipca  1934 
o go d z . 9 ra n o  w tu i. S ąd z ie  b iu ro  N r. 29 
licy tac ja  n ieru ch o m o ści o b j. lw h . 318 ks. gr. 
gm . ka t P rzedm ieście  d łu żn ik a  M o zesa  Sa* 
uera  w łasna . N a  n ieru ch o m o ści tej sto i 4 
d o m y  częśc iow o  m u ro w an e , a częściow o 
d rew n ian e , k ry te  d a ch ó w k ą  i gon tem , staj* 
n ia  m u ro w an a  i s to d o ła  d re w n ian a  na  pod* 
m urów cc, s tu d n ia  b e to n o w a  o raz  ro śn ie  n a  
niej 7 d rzew  ow o co w y ch . P o lo w a  tej nie* 
ru ch o m o ści o szaco w an ą  zo sta ła  na  kw otę  
6578 zl. 10 g r., sp rzed aż  zaś ro zp o czn ie  się 
o d  ceny w y w o łan ia  tj. o d  k w o ty  4933 zł. 66 
gr. 1 akie p raw a, w ob ec  k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tac ja  b y łab y  n ied o p u szc za ln ą  na leży  
zgłosić  n a jd a le j na te rm in ie  licy tacy jn y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Ł ańcut, dr.ia  16 m aja 1934. 2653/K

K '11- 4442,33. O b w ieszczen ie . Kom or* 
m k  S ąd u  G ro d z k ieg o  rew iru  II. w Sambo* 
rzc na  p o d sta w ie  a rt. 679 kpc. o b v ,i.s -e z ,i 
K  w  d n iu  7 s ie rp n ia  1934 o g o d z in ie  10*tej 
o d b ę d z ie  się w Sądzie  G ro d zk im  w Sam bo* 
rze sala N r. 57 licy tac ja  m ałego  fo lw a rk u , 
p o ło ż o n e g o  w gm in ie  K o to w am a  pow . Sam 
b o r, o b j. w h . 620 m aję tność  S tu p m c a -K o *  
tov,*.nia sk ład a jąceg o  się z g ru n tó w  or* 
n y ch , łąk , w y ręb an y c ii lasó w , p astw isk a  i 
w iększych  b u d y n k ó w  g o sp o d a rcz y c h  osza* 
cow ancgo  razem  na  66.793 zł. N a jn iż sz a  o* 
le rfa  w ynosi 50.095 zł., p o n iże j k tó re j sp iże  
tu z  n ie  nastąp i P rz y stę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u  
m usi z łożyć  ręk o jm ię  w  w y so k o śc i 10 prc. 
su m y  szacu n k o w e j, zaś prz.y licy tac ji będ ą  
zach o w an e  u staw o w e w aru n k i licy tacy jn e . 
Akt,> m o żn a  p rz eg ląd a ć  u p o d p isa n eg o  ko* 
m o rn ik a .

E d m u n d  C iszew ski 
K o m o rn ik  11. rew iru . 2604/K

A M O R T Y Z A C JE .
N e. 400/34. N a  w n iosek  K a ta rz y n y  Z o fii 

iy rk a lsk ie j  w K rak o w ie , św . T om asza  20 
z a rząd za  się p o s tę p o w a n ie  celem  u m o rzen ia  
książeczk i w lad k o w ej K asy O szczęd n o śc i 
m iasta  K rak o w a  N r. 384860 na k w otę
v  m ,50, f r ’. w Ystaw ‘Onej na  n azw isk o  
/ .o t j i  Iy rk a lsk ie j  i w zyw a się p o sia d ac za  
tej książeczk i, ab y  w  p rzec iąg u  6 m iesięcy 
o d  d a ty  n in ie jszeg o  e d y k tu  tj. do  d n ia  16 
l is to p a d a  1934 zg ło s ił sw e p raw a  w tutej* 
•szym S ądzie . W  razie  p rzec iw n y m  u z n a łb y  
S ąd  po  u p ły w ie  tego  te rm in u  książeczkę  tę 
’ a u m o rzo n ą  i p o z b aw io n ą  zn aczen ia .

S ą d  G ro d z k i O d d z ia ł II.
K raków , d n ia  16 m aja 1934. 2676

K U R A T E L E .
L. 6/33. E d y k t. S te fan a  K ierstę  z Jacków* 

ki p o z b a w io n o  częściow o w łasn o w o lń o śc i z 
P o w o d u  m arn o traw stw a , d o ra d c ą  u s ta n o ­
w io n o  T o m asza  M azu rak a .

S ą d  G ro d z k i O . V.
W  T łu m aczu , d n ia  4 m arca  1934. 2675

U P A D Ł O Ś C I.
Sa. 2/34/48. P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  d łu ż ­

n ik a  H e n ry k a  B ln u era  k u p ca  we Lw ow ie 
z as ta n aw ia  się.

S ąd  O k ręg o w y .
Lw ów , 16 k w ie tn ia  1934. 2673

•iS a ' P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  d łuż
t j  i ■ /A leksandra  O n y śk i k u p ca  we Lw ow ie 
H a lic k a  20 jes t zak o ń czo n e .

S ąd  O k ręg o w y .
L w ów , 4 k w ie tn ia  1934 2672 1

S P A D K I.

A  141/53. E d y k t zw o łu ją cy  w ierzycie li 
sp a d k u . S ąd  g ro d z k i w  K u tach  w zyw a 
w szystk ich  ty ch , k tó rzy  jak o  w ie rzy c ie le
m ają  p re ten sję  d o  sp a d k u  po  b łp . M o zcsic  
D ru c k u , syn ie  A b ra h a m a  zm arłym  d n ia  23 
lu teg o  1933 w  K utach  bez  p o zo staw ien ia  
ro z p o rz ą d z e n ia  o sta tn ie j w o li, a żeb y  w  celu 
zg ło szen ia  i w y k azan ia  sw ych  p re ten sji
zg łosili się d o  S ąd u  w  d n iu  11 czerw ca 1934 
o  g o d z in ie  10 p rz e d  p o i. a lb o  też  na p iśm ie 
aż  d o  teg o  d n ia  sw e żąd an ia  w n ieśli, w  
p rzec iw n y m  bow iem  raz ie , o  ileb y  nie p rz y  
s łu g iw a ło  im  p ra w o  zas taw u , u tracą  wszel* 
k ie  d a lsze  p ra w a  d o  sp a d k u , g d y b y  tenże  
p rzez  w y p łacen ie  zg ło szo n y ch  p re te n sji 
w y cze rp an y m  zosta ł.

Sąd G rodzk i O ddział V.
K uty, dnia 26 kw ietnia 1934. 2634

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
T. 18/34. M ateusz Lei,  u rod zon y  1856 w  

W erchracic, zaginął w 1914 roku C elem  u* 
znania za zm arłego w zyw a się go , aby do  
p ó ł roku od  unia og łoszen ia  zg ło s ił się lub  
u d zie lon o  w iadom ości o  nim  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Lw ów . 8 marca 1934. 2674

I N c  312,34. P o s ta n o w ie n ie . \7 :uO skow i 
w ie rzy c ie la  fm y p ro t. „ G r ó d e k 1 A k c . sp . 
te re n o w o -b u d o w la n a  w K rakow ie, u l. M i­
k o ła jsk a  32 z d n ia  20 k w ie tn ia  1934 I N c  
312/34 o o tw arc ie  p o s tę p o w a n ia  konkurso* 
w ego do  m ają tk u  d łu ż n ik a  fm y proc. „B e­
to n "  A k c . Sp. B u d o w la n a  w K rak o w ie  w 
lik w id ac ji d o  rąk  lik w id a to ra  M ich ała  P u ­
łask ieg o  w K rakow ie, u l. M ik o ła jsk a  32 o d ­
m aw ia się, a lb o w iem  tak  d łu żn ik , jak  i w ie­
rzy cie l zg o d n ie  z ap o d a li, co n a d to  p rz e d ­
ło żo n y m  b ilansem  firm y d łu żn icze j siwier* 
d zonem  zo sta ło , że d lu żn icza  firm a nie p o ­
s iada  żad n eg o  m ają tk u , co n a d to  także 
s tw ie rd zo n em  zo sta ło  p rzy sięg ą  m an ifes ta ­
cy jna  z ło ż o n ą  w Sadzie  g ro d zk im  w Kra* 
kowTe w m aju  1932 d o  lcz. E V III 2692/32 

' p rzez  lik w id a to ra  d y rc k tc ia  M ichała  P o le ­
sk iego . (tj 73 ustęp  5 o rd . k o n k .).

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I.
W  K rak o w ie , 4 m aja  1934. 2677

T  7/34. Iw an  R ad y k , u ro d z o n y  w Lisku** 
w atem  d n ia  19 p a ź d z ie rn ik a  1882. ,-yn J o ­
zefa  i A n n y , uczestn ik  w o jn y  .św iatow ej, 
zag in ą ł i o d  ro k u  1916 nie da je  o sob ie  ża ­
d nej w iad o m o ści. S łu ży ł p rz y  10- p u łk u  

•p iech o ty  austr. W  celu u zn an ia  go za zm ar­
łego , w zyw a się, by  d o  p ó ł ro k u  o d  o g ło ­
szen ia  u d z ie lo n o  o zag in io n y m  w iad  m ie­
ści S ąd o w i.

Sąd  O k ręg o w y .
P rzem y śl, 16 k w ie tn ia  1934. 7617

T. 431/24. W ojc iech  K u rd z ie l, u ro d z o n y  
w S zów sk u  po w . Ja ro s ław  w ro k u  ls9 6 , 
syn  J a n a  i K a ta rzy n y , u czestn ik  w o jn y  
św ia to w e j, zag iną! i o d  ro k u  1918 nie' d a je
0 so b ie  żad n e j w iad o m o ści. S łuży ł p rzy  
lL S pu łku  a r ty lc r ji p o ln e j au striack ie j na  
W łoskim fro n c ie , g d z ie  14 czerw ca 191S- 
m iał zostać  zab ity m . W  celu  u zn an ia  go za 
zm arłeg o  w zyw a się, by  do  3 m iesięcy o d  
og ło szen ia  u d z ie lo n o  o zag in io n y m  w ia d o ­
m ości S ądow i.

Sąd  O k ręg o w y .
P rzem y śl, 13 k w ie tn ia  1934. 2618

T . 28/34. Jo sa fa t M alch o w sk i, u ro d z o n y  
w  L acku  d n ia  26 w rześn ia  1S8S, syn  Ja n a
1 M arji, u czestn ik  w o jn y  św ia to w ej, zag inął 
i o d  ro k u  1915 n ie  d a je  o so b ie  żadnej 
w iad o m o ści. S łu ży ł p rz y  10 p u łk u  p ie c io ty  
a u s tr jack ie j. W  celu  u zn an ia  go za zmarłe* 
go  w zyw a się, by  d o  p ó l ro k u  o d  o g ło sze ­
n ia  u d z ie lo n o  o  z ag in io n y m  w iad o m o ści.

S ąd  O k ręg o w y .
P rzem y śl, 29 k w ie tn ia  1934 2619

I. 1 .  4/34. Z a rz ą d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce­
lem  u z n an ia  za zm arłego . S tan is ław  Frąc, 
syn  F ra n c iszk a  i K a ta rzy n y  L ich o ro b iec , 
u ro d z o n y  5 m arca 1886 w  R adgoszczy , w y ­
jech a ł w  1911 r. d o  A m ery k i i tam  d o  1912 
r. p rz e b y w a ł p o d  ad resem  1517 B ing ilsa in  
str. S. S. P ittsb u rg  Pa. U .S .A . W  1912 r. 
w y jech a ł z P ittsb u rg a  w n iezn an y m  kie* 
ru n k u . O s ta tn ia  w iad o m o ść  o d  n ieg o  p o ­
ch o d zi z p o ło w y  1914 r. O d  tego  czasu  ża*

• d n y c h  w iad o m o ści o so b ie  n ie  d a je . G d y  
zatem  zac h o d zą  w aru n k i u staw o w eg o  d o ­
m n iem an ia  śm ierci, z a rz ąd z a  się na w n io ­
sek S ian is law a  F rąca , sy n a  zag in io n eg o  po* 
stęp o w an ie  celem  u z n a n ia  zag in io n eg o  za 
zm arłeg o  i og łasza  się w ezw an ie , a b y  u d z ie ­
lo n o  w iad o m o ści o zag in io n y m  sąd o w i a l­
b o  D r Jó ze fo w i S ch u tze ro w i a d w o k a to w i 
w  T a rn o w ie , k tó reg o  u s ta n aw ia  się kurato*  
rem . Z ag in io n eg o  w zyw a się, ab y  staw ił się 
p rz e d  p o d p isa n y m  sądem  lu b  w in n y  sp  o . 
sób  da ł znać  o  sob ie . Po up ły w ie  ro k u  Sąd 
na  p o n o w n y  w n io sek  o rzek n ie  o sta tn ie  t> 
u z n an iu  za  zm arłego .

S ąd  O k ręg o w y .
T a rn ó w , d n ia  21 k w ie tn ia  1954. 26J 0

I. T . 26/34. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  
celem  u zn an ia  za zm arłego . Ja n  W iśniew * 
sk i, syn  P io tra  i Em ilji z B a rd o n ó w , u r o ­
d z o n y  w  T arn o w ie  14 lis to p a d a  1S97 i tam  
o s ta tn io  zam ieszk a ły  w 1915 zo sta ł pobra*  
n y  w 1915 r. do  32 p .p . austr. i w y s ła n y  na 
fro n t w io sk i, gdzie  zag in ą ł w  d ru g ie j p o ło ­
wie 1916 r. Z a rz ą d z a  się na w n io sek  M arii 
W iśn iew sk ie j p o stęp o w an ie  celem  u zn an ia  
w y m ien io n eg o  za zm arłeg o  i o g łasza  się 
w ezw an ie , ażeb y  u d z ie lo n o  w iad o m o ści o 
zag in io n y m  sąd o w i. Ja n a  W iśn iew sk ieg o  
w zy w a się, ab y  s taw ił się p rz e d  p o d p isa ­
nym  sądem  lu b  w  in n y  sp o só b  d a ł znać o 
so b ie . Po  u p ły w ie  6*ciu m iesięcy  sąd  na  po* 
n o w n y  w n io sek  o rz ek n ie  o sta teczn ie  o u* 
z n an iu  za zm arłego .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł I. 
l a m ó w ,  d n ia  20 k w ie tn ia  1934. 2569

I T. 21/34. S te fan  S u ch o ń , syn  P io tra  t 
Z o fji, u r. 22 lipca  1893 r. i z am ieszk a ły  w  
K om o ro w icach , ja k o  żo łn ie rz  58 p .p . b. ar- 
m ji austr. z ag in ą ł n a  w o jn ie  o d  k o ń ca  1915 
r. bez  w ieści. W d raż a ją c  p o stęp o w an ie  ce< 
lem  u z n an ia  go  za zm arłeg o  w zyw a się, ab y  
u w ia d o m io n o  Sąd  w W ad o w icach  o  zag i­
n io n y m  d o  6 m iesięcy  o d  o g ło szen ia , po* 
czem  S ą d  na p o n o w n y  w n io sek  o rz ek n ie  
osta teczn ie .

S ą d  ejM -ęgow y W y d z ia ł I 
W ad o w ice , 18 m aja  1934 r. 2<*S5

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

U N IE W A Ż N IA M
sk ra d z io n e  m i d n ia  19 m arca  1934 w  p o ­
ciągu L w ó w —W arszaw a  św iad ec tw o  z ło ż o ­
n eg o  egzam inu  d o jrza ło śc i w  P ań stw o w em  
S em inarium  N au czy c ie lsk iem  M ęskiem  w 
T a rn o p o lu  n a  d n iu  28 czerw ca 1926.
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